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Nowy bastion 
siły gospodarczej Polski 

Centralny Okręg Przemysłowy

MM HI Iffll SltY
gwałtowny atak chińczyków przerwał front japoński

H A N K A U . K o m u n ik a t o fic ja ln y  sz ta i W  o k o lic y T a je rd ż u an Ja p o ń cz y c y  

b u c h iń sk ie g o d o n o s i o p o w a ż n y c h su k - z o s ta li w y p a rc i z u m o c n io n y c h p o z y c ji!b u c h iń sk ie g o d o n o s i o p o w a ż n y c h su k - z o s ta li w y p a rc i z u m o c m o n y c n p o z y c ji

T o  c o  w id z ia łe m  w  C e n tru m  O k rę g u c e sa c h  w o jsk  c h iń sk ic h  n a g łó w n y m  o d - i c o fn ę li s ię  o  8  k m .: n a  in n y c h  o d c in k a c h  

(C h iń c zy c y  p o su n ę li s ię  o  k ilk an a śc ie k ilo  

. . . . , s m e tró w  n a p rz ó d . N a ta rc ić p rz e p ro w a d zo
, P o o trz y m a n iu z n a c z n y c h p o s iłk ó w  n e z o s ta ło  n a  f ro n c ic  d łu g o śc i 1 6 0  k m . 

w sz e lk ie m u p ło d n e m u p e sy m iz m o w i. a rm ia c h iń sk a  p re z sz ła  d o  z d e cy d o w an e -1 M a rsz a łe k C z a n g  - K a i - S z e k  w y d a ł

W y ra ż a m  w ięc m o je p e łn e u z n a n ie g o n a ta rc ia . N a stę p stw e m  te j o fe n sy w y  o d e z W ę z p o d z ię k o w a n iem  d la w o jsk a i 

w sz y s tk im  ta k  l ic z n y m  d z iś i c o ra z l ic z - b y ło p rz e ła m an ie f ro n tu ja p o ń sk ie g o w  c y w iln e j, k tó ra p o d c z a s w a lk

W A R S Z A W A . P rz y  z a k o ń c z e n iu  o b -   . . . . . . . . .

ja z d u  C e n tra ln e g o  O k rę g u  P rz e m y sło w e P rz e m y sło w y m  —  je s t n o w y m  c z y n n i- c fn k u  f ro n tu * w  p ^ w in c jT S z a n tu n g ,  

g o  P a n  P re zy d e n t R z e c z y p o sp o lite j p rz y k ie m  w ia ry w  n ie sp o ż y te s iły n a ro d u  

ją ł w  w a g o n ie sp e c ja ln eg o w y s łan n ik a p o lsk ie g o , a z a ra ze m  re a k c ją p rz e c iw k o :  

P o lsk ie j A g e n c ji T e le g ra f ic z n e j, re d .1- - - - - 1 1- ’- - - - - - ł- J - - - - - - - - - - - - - - - - - :- - - - - - - :

W a cła w a  S ik o rsk ie g o , k tó re m u o św ia d ­

c z y ł c o  n a s tęp u je :
T-----

k a n a śc i o k rę g ó w  p rz e m y s ło w y c h , b u d u - c o w n ic o m  u trw a la n ia  p o tęg i P o lsk i p rz e z ty m  w ięk sz y ,, ż e Ja p o ń c zy c y o trz y m a li 

ją c y c h  s ię lu b n a w e t p ra c u ją c y c h ju ż  

„ p e łn ą p a rą “ w  O k rę g u  C e n tra ln y m .

O d b y łe m  sz e reg ro z m ó w  z a ro w n o z  

k ie ro w n ik a m i ty c h  w ie lk ic h  p ra c i z ro ­

b o tn ik a m i- ja k  te ż i z sz e fa m i re so r tó w ,  

p la n u ją c y c h te p o c z y n a n ia . W sz ę d z ie  

s tw ie rd z iłe m  n ie  ty lk o se n s g o sp o d a rc zy  

te j p ra c y , a le  i n ie zw y k ły  w p ro s t e n tu z ­

ja zm p ra c o w n ik ó w , re a liz u ją c y c h to  

w ie lk ie d z ie ło , k tó re  n a z y w a n e  je s t C e n -

r  < - - - -  I Wszystkie organizacje społeczne u-
nrasza sie o gremialny udział w całej u-

,W  c ią g u trz ec h d n i z w ie d z iłe m  k il- n ie jsz y m  w sp ó łp ra c o w n ik o m  i w sp ó łp ra - k ilk u  m ie jsc a c h . S u k c e s C h iń c z y k ó w  je s t j z {e |n je w sp o m ag a ła a rm ię .

c o w n ic o m  u trw a la n ia  p o tęg i P o lsk i p rz e z ty m  w ię k sz y , ż e Ja p o ń c zy c y o trzy m a li S y tu a c ja  w o jsk ja p o ń sk ic h , o k o p u ją -  

p la n o w ą ro z b u d o w ę s ił g o sp o d a rc z y c h o s ta tn io  p o s iłk i w  s ile 5 0 .0 0 0  p ie c h o ty  i C y C h P e k in p rz e d s ta w ia s ię w e d łu g d o -  

w  C e n tra ln y m  O k rę g u P rz e m y s ło w y m , i s iln e j a r ty le r ii.  n ie s ie ń c h iń sk ic h n ie k o rz y s tn ie .

n i i ii i ii irnmnjrm^ W o jsk a c h iń sk ie  o ta c z a ją p o w o li m ia
■■  ' s to  i n ie k tó re o d d z ia ły z n a jd u ją s ię ju ż

"  ty lk o o 1 5 k m .  o d  P e k in u . N a z a c h ó d

Obs s^ S80"1 ■■9 % A > /pk ■ o d m ias ta to c zy  s ię  w ie lk a b itw a a r ty le
O Ł g&L W AA ■ n o sk a .

C h iń c y z cy p rz y g o to w u ją ró w n ie ż a -

Dzień 12 maja> rocznicą zgonu ren na znak zakończenia chwili ciszy o- ^ k ^  n a  P rz e d n ie s traż e w o jsk

Marszalka J. Piłsudskiego obchodzi cały raz odczytanie przy ognisku wyjątków c h iń sk ic h ja k o b y z n a jd u ją s ię z a le d w ie
- - -  - •  o 1 0 k m . o d  m ias ta .

m a rtw e  i z a p o m n ia n e , s ta ły  s ię a k ty w n e ^ /  L  , d wszysiR,e organizuje u
i c o ra z  c z ę śc ie j z ja w ia s ię tw ó rc z y  w y s i- Tutejsze obywatelstwo pragnąc dac prasza stą o gremialny udział w cale, u-

łe k  w  i

. LZKSCltl 4 dWld Sie IWUICZ-V W V 61- ' ... .. . A ... ,7 . •

ś ro d o w isk a c h  ta k  d z iś ż y w o tn y c h , ^>'raz swego hołdu dla Wielkie, Postaci roczystosci- ze sztandarami w czasie na- 

ja k n p . R z e szó w , S a n d o m ie rz , c z y S ta - Zmarłego, uczci ten dzień w godny 1 u- bozenstwa
1 P ’ 1 ------- --------- Obywatelstwo wąbrzeskie wzywamy
Io w a W o la .

O b o k in ic ja ty w y p a ń s tw o w e j, c o ra z  

śm ie le j re a liz u je tu sw e w ła sn e p o c z y -

roczysty sposób. Obywatelstwo wąbrzeskie wzywamy ■
Podając program uroczystości żałob- do wywieszenia sztandarów z czarnymi i 

neji Komitet Obchodu wzywa całe oby- krepami do pół masztu.
Wąbrzeźna i najbliższej KKomitet prosi o zaniechanie w tym w

Utworzenie stanowiska 

inspektora dla spraw 

aprowizacyjnych
Z d n ie m  1 m a ja u tw o rz o n e z o s ta ło  

c e n tra li M in is te rs tw a R o ln ic tw a i R e -
n a n ia ró w n ie ż in ic ja ty w a p ry w a tn a . Je -  dn^w^muzykiT^ fo rm  R o ln y c h s ta n o w isk o g łó w n e g o in -

. . / i r. _____________________ :__ i.:,, <;npHnra Hn snraw anrnwizacvinvc.n Na
o J  

udziału.
s te m  p e w n y , ż e ty m  d z ie ln y m  lu d z io m  

b ę d z ie tu sp rz y ja ć trw a łe p o w o d z e n ie .

S z c ze g ó ln ie je d n a k w ie lk ie o s ią g n ię ­

c ia w  ty m  d z ie le  b u d o w y  n o w e j P o lsk i  

m a ją  tu  w ład z e  w o jsk o w e . Ic h  n a p ra w d ę  

m ą d re i o b y w a te lsk ie s ta n o w isk o  d o p ro ­

w a d z iło  d o te g o , ż e o b o k im p o n u ją c y c h nym. 
o s ią g n ięć  c z y s to  w o jsk o w y c h  z d o ła n o  tu 20,43 — 20,48 — 3-minutowa chwila 

z re a lizo w a ć p ra w d z iw ie tw ó rc z y e n tu - ciszy, poprzedzona odgłosem dzwonów 

z ja z m  p ra c y , b u d u ją c y trw a łe w a rto śc i kościelnych i sygnałami syren, równocze 

g o sp o d a rcz e i sp o łe c z n e w  z n a c z e n iu o - śnie zapłonie na rynku ognisko.
g ó ln o - p a ń s tw o w y m .  1 20,48 powtórny odgłos dzwonów i sy-

PROGRAM:

12 maja o godzinie 8,30 uroczyste na­
bożeństwo żałobne w kościele parafial-

nych cele .i należytego skupienia się. isp ek to ra d o  sp ra w  a p ro w iz a cy jn y c h . N a  
i s ta n o w isk o  to  z o s ta ł p o w o łan y  p łk . w  s t.

Komitet. sp . W ła d y s ław  W ró b le w sk i.

2 5 Mai
19 wagonów towarowych rozbitych
K A T O W IC E . P o c ią g to w a ro w y , ja - A n to n ie g o  Ju rg ó w k i, s tra sz n ie z m a sa -  

d ą c y o g o d z in ie 2 3 ,0 0 w ie c z o re m  z K a - k ro w a n e .

to w ic  d o  D z ie d z ic , p rz y  w je źd z ie  n a  s ta - T y lk o sz c zę ś liw e m u z b ie g o w i o k o li-  

c ję w  K o s tu c h n e j- z n ie w y jaśn io n y c h  je - c z n o śc i z a w d z ię cz a ć  n a leż y , ż e k a ta s tro -  

sz c z e p o w o d ó w  w y k o le ił s ię .  fa n ie p o c ią g n ę ła z a so b ą w ięc e j o fia r

, w  lu d z ia ch .
i O g ó łe m  ro z b u e je s t 1 4 w a a o n o w  z e W sk u tek  k a ta s tro fy  n a  z n a c zn e j p rz e  

sk ta d y  p o c ią g u  o ra z 5 , s to ją c y c h  n a są - s trz e n i u sz k o d z o n y  z o s ta ł to r .

s ied n im  to rz e .  A k c ja o c z y sz c z an ia to ró w  z e sz c z ą t-

S p o d g ru z ó w  s trz ask a n y ch w a g o n ó w  k ó w  ro z b ity c h  w a g o n ó w  trw a ła  p rz e sz ło  

w y d o b y to z w ło k i s tra ż n ik a k o le jo w e g o 8  g o d z in .

Z pobytu Hitlera w Rzymie

M u ssilin i w ita  H itle ra  w  R z y m ie , p o  le w  e j s tro n ie k ró l W ik to r E m a n u e l.

 

Stanowcza interwencja 
Anglii w Czechosłowacji

B E R L IN . K o re sp o n d e n t P A T . d o - fo rm ie p o ło ż y ł n a c isk  n a p o k o jo w e z a ­

w iad u je s ię z w ia ro g o d n e g o ź ró d ła , ż e ła tw ie n ie z a ta rg u  c z esk o - n ie m ie ck ie g o  

ro z m o w a a m b a sa d o ra b ry ty jsk ie g o w  A m b a sa d o r H e n d e rso n o d b ę d z ie w  te j 

B e rlin ie H e n d e rso n a z p o d se k re ta rze m  sp ra w ie ro z m o w ę z m in . R ib b e n tro p e m  

s tan u w  u rz ę d z ie sp ra w  z a g ran ic zn y c h n a ty c h m ia s t p o je g o  p o w ro c ie z R z y m u .  

W o e rm a n e m  o d b y ła s ię w p rz y ja z n e j  « iumniMiiaimwi—w t

Jo rm ie - i Z  IZ B Y  P R Z E M . - H A D L .

A m b a sa d o r H e n d erso n  p o in fo rm o w ał
■ rz ą d  R z e szy , ż e  p o se ł b ry ty jsk i w  P ra d z e ! W z w ią z k u z u s tą p ie n ie m  z d n ie m  

■o trz y m a ł p o le ce n ie d o ra d ze n ia rz ą d o w i 3 0  k w ie tn ia  1 9 3 8  ro k u  p . d r . Jó z e fa  K u li-  

I c z e sk ie m u  ro z p o c z ę c ia ro k o w a ń  z B e rli- k o w sk ieg o  z e s tan o w isk a  D y re k to ra  Iz b y  

n e m  w  n a jsz y b sz y m  c z a s ie i p o c z y n ię - P rz e m y sło w o - H a n d lo w e j w G d y n i,  

n ia u s tę p s tw  d la m n ie jsz o śc i n ie m ie ck ie j P re z y d iu m  Iz b y  p o w ie rz y ło  p e łn ie n ie  o d  

w  C z e ch o s ło w ac ji w  m a k sy m a ln y c h  g ra - te j d a ty o b o w ią z k ó w  d y re k to ra Iz b y  p . 

i n ic ac h  u s tęp liw o śc i. I m g r. Jó z e fo w i K a w c z y ń sk ie m u , d łu g o -

t A m b asa d o r b ry ty jsk i w  p rz y ja z n e j- le tn iem u  W ic e d y re k to ro w i Iz b y .
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Nowy cios w szkolnictwie

■owego polskiego porto rybackiego! polskim w Niemczech

Uroczyste poświęcenieaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

U Z IF IU A  W iP Ć  M A H F II I O n e - ż a r to w i, te c h n ik o w i h o le n d e rsk ie m u  C o o - J a k  d o n o s i „ K u r ie r W a rs z a w s k i" , m o ż n o ś c i s tu d io w a n ia g e rm a n is ty k i w i-  
t fd a i o d b v ^ s i^ o 7 d n io s J a  u ro c z y s to ść  p o  a o w i o ra z je d n e m u  m a js tro w i p o is a ie m u  1 w ła d z e  n ie m ie c k ie z lik w id o w a ły  w y d z ia ł  (n i« n  s k  o n ić  m ia ro d a jn e  c z y n n ik i p o ls k ie  
fw tę c e n m  1  X a rc ? a p o r iu W ła d y s la ' ■ d w o m  a u isk im .  i p o ls k i a k a d e m ii p e d a g o g ic z n e j w  B y to -1  d o  re w iz j i is tm e ją c e g o w  te j d z ie d z in ie

w o w o . I P o
W  u ro c z y s to ś c i te j w z ię l i u d z ia ł p o r to w e g o  ry b a c k ie g o  1 m o la  p o r tu  W ia -  

p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  o ra z ' d y s ła w o w o  m in . R o m a n w ra z z o to c z e -  

t łu m y  m ie s z k a ń c ó w z ró ż n y c h s tro n ' n ie m  o d je c h a ł d o G d y n i.  

K a s z u b  i P o m o rz a .  ! * * *

P rz y b y w a ją c e g o w ra z z s z e re g ie m ; p o r t ry b a c k i w e  W ła d y s ła w o w ie le ż y  
w y ż sz y c h u rz ę d n ik ó w  m in is tra R o m a n a ! n a n a s a d z ie p ó łw y s p u h e ls k ie g o . P ro -  

p o w ita l i p rz e d s tw  ic ie le y  id t . /, p a n s ,  y  o je k ty d a ls z e p rz e w id u ją ro z b u d o w ę  
w y c h : w o je w o d a p o m o rs k i R a c z k ie w ic z , W ła d y s ła w o w a d o m ia s ta l ic z ą c e g o 1 5  
k o m is a rz g e n e ra ln y  R . P . w  G d a ń sk u . m ie s z k a r ic ó W f T ‘ ’ 
C h o d a c k i . k o m is a rz m ia s ta G d y n i m * ’’ 1

O p o lsk i a k a d e m ii p e d a g o g ic z n e j w  u p u -  

z w ie d z e n iu  n a k u tra c h b a s e n u  i m iu , k tó ry  d o s ta rc z a ł c o ro c z n ie k ilk u n a ­
s tu  n a u c z y c ie l i d la s z k ó ł p o lsk ic h w  

N ie m c z e c h .

K ro k  s w ó j w ła d z e  n ie m ie c k ie  m o ty w u  
ją z a m k n ię c ie m  s tu d iu m  g e rm a n is ty c z - 
n e g o U n iw e rs y te tu J a g ie llo ń s k ie g o w  
K ra k o w ie . W s k u te k te g o z a rz ą d z e n ia  

s z k o ln y c h w ła d z n ie m ie c k ic h , lu d n o ść  
p o ls k a w  R z e s z y  z o s ta ła p o z b a w io n a w

s ta n u  rz e c z y i p rz e p ro w a d z e n ia d a le k o  

id ą c y c h  z m ia n .

P  jL r ln a z u p e łn o ś c i m o ż n o śc i k s z ta łc e n ia s w y c h
। ty s . m ie sz k a ń c ó w . P o w ie rz c h n ia w o d n a  . j • . j j i

. , „  . , “ f ip o r tu  w y n o s i 1 4 ,5  h a . g łę b o k o ś ć  o d  4 -6  n a u c z y c ie li a  w ię c  o d c ię ta o d  d o p ły w u
S o k ó ł a d m ira ł U n ru g , s ta ro s ta m o rs k i ^ e tró w /w  n a jb i iż s z y ^  c z a s ie p o r t z 0 . ś w ie ż y c h  s i ł p e d a g o g ic z n y c h d la s w -h  

P o to c k i z W e jh e ro w a o ra z p rz e d s ta w i- , s ta n je je s z c z e w ię c e j p o g łę b io n y . P o ;2 -c h  g im n a z jó w  w  B y to m iu  i K w id z y n iu  
c ie le  U rz ę d u  M o rs k ie g o , ry b a k ó w  i s p o -  i G d y n j W ła d y s ła w o w o je s t c o d o  w ie l- :o ra z  d la  s w y c h  s z k o ł p o w s z e c h n y c h , 

le c z e ń s łw a w y b rz e ż a . P rz e m ó w ie n ie  p o -1 j ru g im  p o r te m , n a  t r z e c im  m ie js c u ! P o w y ż s z y k ro k w ła d z n ie m ie c k ic h , 
w ita ln e w  ję z y k u p o ls k im  i f ra n c u s k im  > j O p ie ro je s t H e l, p o ty m J a s ta rn ia  i l ik w id u ją c y c h  w  N ie m c z e c h  je d y n ą p la -  
(z c w z g lę d u  n a u o z ia ł in ż y n ie ró w  p ° r - w re s z c ie P u c k . W  p ro je k ta c h  p la n u  z a - c ó w k ę , u m o ż liw ia ją c ą o d b y w a n ie P o la -

ś w ie ż y c h  s i ł p e d a g o g ic z n y c h d la s w y c h

to w y c h  p a ń s tw  N a d b a łty c k ic h ) w y g ło s i ł  
p . d y re k to r U rz ę d u M o rsk ie g o  in ż . Ł ę -  
g o w sk i, p ro s z ą c  p a n a  m in is tra  o  o tw a rc ie  
p o r tu  i o d s ło n ię c ie  p o m n ik a .

P o  w y g ło s z e n iu  p rz e m ó w ie n ia  p . m in i-

g o s p o d a ro w a n ia w y b rz e ż a je s t je sz c z e k o m  s tu d ió w  n a u c z y c ie ls k ic h , w te d y  g d y  
b u d o w a  p rz y s ta n i d la  k u tró w  w  K u ź n ic y  ■ N ie m c y  w  P o lsc e  m a ją  n a  in n y c h  je s z c z e *  
n a  H e lu  i R e w ie .  I p o z a  K ra k o w e m ,  u n iw e rs y te ta c h  p o ls k ic h

s te r R o m a n p rz e c ią ł w s tę g ę i p o d s z e d ł  
d o  p o m n ik a , o d s ła n ia ją c g o  p rz y  d ź w ię ­
k a c h  h y m n u p a ń s tw o w e g o , o d e g ra n e g o

Ostre starcia 

czesko > niemieckie
B E R L IN . N ie m ie c k ie b iu ro in fo rm a ­

c y jn e  d o n o s i:

W  z w ią z k u  z u s z k o d z e n ie m  p o m n ik a  
p re z y d e n ta M a s a ry k a w  S e m b u rk u d o ­
s z ło  w  ś ro d ę  w ie c z o re m  d o  o s try c h  s ta rć .  
J e d e n  z  ro b o tn ik ó w  n ie m ie c k ic h z o s ta ł  
s i ln ie  p o b ity  p rz e z  4  c z e s k ic h  ż o łn ie rz y .

P o d o b n y  fa k t m ia ł m ie js c e w  d o m u  
lu d o w y m , g d z ie ż o łn ie rz C z e c h z ra n ił  
b a g n e te m  b e z ro b o tn e g o  N ie m c a . W  c ią g u  
n o c y  w y b ito  s z y b y  w  lo k a lu  o rg a n iz a c j i  
n ie m ie c k o  - s u d e c k ie j . N a d  ra n e m  s p ro ­
w a d z o n o  d o S z e m b u rk a p o s iłk i p o lic y j-

Okręgi i obwody inspekcji pracy
p rz e z o rk ie s trę  ry b a k ó w .

P o m n ik  w y o b ra ż a  d u ż y  g ła z n a rz u to ­
w y  z g ra n itu , n a  k tó ry m  u m o c o w a n a  je s t  
ta b l ic a z n a s tę p u ją c y m  n a p is e m :

,.1635—1938 3 maja poświęcono 
i otwarto port Władysławowo, tak 
nazwany dla upamiętnienia warow­
ni morskiej^ założonej w 1635 r. na 
tym wybrzeżu przez króla Wła­
dysława IV“.

A k tu p o ś w ię c e n ia d o k o n a ł k s ią d z  
b is k u p  d r O k o n ie w s k i w  a s y ś c ie  b is k u p a  
s u f ra g a n a D o m in ik a  z P e lp lin a o ra z l i­
c z n e g o  d u c h o w ie ń s tw a . K s . b is k u p  O k o ­
n ie w s k i w y g ło s ił o k o lic z n o ś c io w e k a -

P o m o rsk a Iz b a R o ln ic z a  z a w ia d a m ia  
P . T . R o ln ik ó w , ż e w  D z ie n n ik u  U s ta w  
R . P . n r 2 9  p o z , 2 6 2  u k a z a ło  s ię ro z p o ­
rz ą d z e n ie M in is tra O p ie k i S p o łe c z n e j z  
d n ia 3 1 m a rc a 1 9 3 8  w  s p ra w ie  p o d z ia łu  
te ry to r ia ln e g o  R z e c z y p o s p o li te j P o ls k ie j  

n a  o k rę g i i o b w o d y  in s p e k c ji p ra c y .
O k rę g X I, o b e jm u ją c y  w o je w ó d z tw o  

p o m o rs k ie , p o d z ie lo n y  z o s ta ł n a n a s tę ­

p u ją c e  o b w o d y :
O b w ó d  6 5  z  s ie d z ib ą  w  T o ru n iu  o b e j ­

m u je : m . In o w ro c ła w , m . T o ru ń , p o w ia t:  
b ro d n ic k i , in o w ro c ła w sk i , ry p iń s k i , to ­
ru ń s k i , w ą b rz e sk i .

O b w ó d  6 6  z s ie d z ib ą w  W ło c ła w k u  
o b e jm u je : p o w ia t l ip n o w sk i, n ie s z a w s k i,  

w ło c ła w sk i .

O b w ó d 6 8  z s ie d z ib ą w  G ru d z ią d z u  
o b e jm u je : m . G ru d z ią d z , p o w ia t: c h e ł­
m iń s k i , g ru d z ią d z k i , lu b a w s k i , ś w ie c k i, 

tu c h o ls k i.

O b w ó d  6 9  z s ie d z ib ą  w  T c z e w ie  o b e j­
m u je : p o w ia t c h o jn ic k i , k o ś c ie rz y ń s k i , 

s ta ro g a rd s k i , tc z e w s k i.

O b w ó d  7 0  z s ie d z ib ą  w  G d y n i o b e j­
m u je  m . G d y n ię , p o w ia t m o rs k i , p o w ia t  

k a r tu s k i .

n e z b ro n ią  w  s i le 2 0 0  lu d z i. W  k o ła c h  
n ie m ie c k ic h  p rz y p u sz c z a ją  ż e  w  m ie ś c ie  
w p ro w a d z o n y  b ę d z ie s ta n  w y ją tk o w y .

=X=
S Ł O M Ę  Z A M IA S T  Z IA R N A  

Z O S T A W IŁ S E K W E S T R A T O R O W I

R o ln ik  A n to n i P rz y b y s z w  R u n o w ie  
K ra iń s k im  p o d  B u d g o s z c z ą  s k a z a n y  z o ­
s ta ł p rz e z  b y d g o s k i S ą d  O k rę g o w y  n a 4  
m ie s ią c e  w ię z ie n ia  z a  u d a re m n ie n ie s e -  

k w e s tra to ro w i e g z e k u c ji.

O s k a rż o n e m u s e k w e s tra to r z a ją ł z a  
z a le g łe p o d a tk i k ilk a n a ś c ie c e n tn a ró w  

ję c z m ie n ia . P rz y b y s z  w y m łó c ił ję c z m ie ń  
i s e k w e s tra to ro w i z o s ta w ił s ło m ę .

z a n ie .

O s ta tn ie p rz e m ó w ie n ie w y g ło s ił p ro f  
d r S ie d le c k i, w s k a z u ją c n a z n a c z e n ie  

p o r tu d la ry b a c tw a p o ls k ie g o .
Z a k o ń c z e n ie m  u ro c z y s to ś c i b y ło  w p i­

s a n ie  s ię  o b e c n y c h  d o  k s ię g i p a m ią tk o w e j  
o ra z  d e k o ra c ja  z ło ty m i i s re b rn y m i k rz y ­
ż a m i z a s łu g i ty c h , k tó rz y  p rz y c z y n il i s ię  
d o b u d o w y p o r tu W ła d y s ła w o w o . D e ­
k o ra c j i d o k o n a ł p . m in is te r R o m a n , 
w rę c z a ją c k rz y ż e p ro f . S ie d le c k ie m u , 
n a c z e ln ik o w i ry b a c tw a m o rsk ie g o H ry ­
n ie w ie c k ie m u , in ż y n ie ro w i U rz ę d u  M o r ­
s k ie g o  A d a m s k ie m u , p . R a c ła w o w i p ro f .  
D e m e lo w i z e s ta c ji m o rsk ie j w H e lu ,  
in ż . k o n s o rc iu m  p o ls k o - f ra n c u s k ie g o  
C z y ż o w i, in ż y n ie ro w i d u ń s k ie m u L u n d -

NA CO WOLNO POLOWAĆ W MAJU

Rząd Czechosłowacji zlikwiduje 
akcję dywersyjną kominternu przeciw 

Polsce
W A R S Z A W A . R z ą d c z e c h o s ło w a c ­

k i w rę c z y ł rz ą d o w i p o ls k ie m u o d p o ­
w ie d ź  n a  n o tę rz ą d u p o ls k ie g o  w  s p ra ­
w ie  a k c ji k o m u n is ty c z n e j, i p ro p a g a n ­
d y  k o m u n is ty c z n e j, u p ra w ia n e j p rz e z  
K o m in te rn , a  s k ie ro w a n e j z te re n u  c z e -  

c h s ło w a c k ie g o  d o  P o lsk i .

R z ą d c z e c h o s ło w a c k i z o b o w ią z a ł 
s ię p o d ją ć w s z e lk ie n ie z b ę d n e k ro k i

d la z lik w id o w a n ia te j n ie b e z p ie c z n e  
a k c ji d y w e rsy jn e j. R z ą d  c z e c h o s ło w a ­
c k i p o tw ie rd z ił in fo rm a c je , • z a w a rte , w  
m e m o ra n d u m .

R z ą d  p o ls k i p rz y ją ł d o  w ia d o m o ś c i  
o ś w ia d c z e n ie rz ą d u  c z e s k ie g o  i z a d e ­
k la ro w a ł, iż b ę d z ie  o c z e k iw a ł k o n k re t­
n y c h  w y n ik ó w , z a p o w ie d z ia n y c h  p rz e z  
rz ą d  c z e c h o s ło w a c k i z a rz ą d z e ń , g d y ż

P o lo w a ć w o ln o  n a  c ie trz e w ie  —  k o ­
g u ty , b a ta lio n y  i d z ik ie  k a c z o ry  (k a c z o ­
ry  z  w y ją tk ie m  w o j. p o z n a ń s k ie g o ) , a  d o  
1 5  m a ja  n a  s ło n k i i g łu s z c e k o g u ty , < la -  
d a le j n a  -w ilk i , l is y , w y d ry ,  k u n y  d o m o w e  
(k a m io n k i) , tc h ó rz e , ła s ic e , g ro n o s ta je  
k ró lik i, ja s trz ę b ie g o łę b ia rz e , k ro g u lc e , 

s ro k i i w ro n y .

to  je d y n ie  b ę d z ie  ro z w ią z y w a ło  z a g a d  
n ie n ia , a lb o w ie m  z a p o w ie d z i w y d a n ia  
o d p o w ie d n ic h  z a rz ą d z e ń  rz ą d p o ls k i  
n ie  u w a ż a  z a  z a ła tw ie n ie s a m e g o z a ­
g a d n ie n ia .

T O F K .

P a  S k a rb y  Z a c h o d u
1 2  (C ią g  d a  s z y  .)

M ó j n ie o c e n io n y to w a rz y sz c ią g n ą ł d a le j :

—  O d g a d n ę  z a w s z e  c o  m i F ra n c u z o d rz e k n ie ,  

p o s ia d łe m  k lu c z y k i d o f i lm ó w  ic h m y ś li , a z  

W ło c h a m i m a m  u s ta w ic z n e  n ie s p o d z ia n k i . F ra n ­

c u s k a je s t z m a n ie ro w a n a . W  k a ż d y m  m o m e n c ie  

d n ia , w  k a ż d e j o k o lic z n o ś c i ż y c ia to w a rz y s k ie g o  

d a  m i je d n ą  i tę s a m ą  o d p o w ie d ź . W ło sz k a  je s t  

ż y w io łe m , n a tu rą  s a m ą , a  p rz y  te rn  c h o d z ą c ą  n ie ­

s p o d z ia n k ą .  . .

—  M ia s ta p ó łn o c n e  w ło s k ie z w ie d z iłe m  n ie ­

o m a l w s z y s tk ie  —  s ą  c z a ru ją c e . U ro k  ic h  m o ż n a  

p o ró w n a ć z u ro k ie m  n a s z e g o s ta re g o K ra k o w a , 

g d z ie p o d a rk a d a m i u k o c h a n y c h g m a c h ó w , u  

n a ro ż n ik ó w  k a m ie n ic , k tó ry c h p a te ty c z n e s k a r ­

p y  k ro c z ą h a rd o  w d łu ż w ą s k ic h z y g z a k o w a ty c h  

u lic z e k , to  z n ó w  n a  p la c a c h  tc h n ą c y c h  ra d o s n e m  

lu d o w e m  w e s e le m  s p o ty k a  s ię ty lu  d o b ry c h , s ta ­

ry c h a n ie k ie d y z a p o m n ia n y c h p rz y ja c ió ł .

—  M im o  łu d z ą c y c h a n a lo g ji a rc h ite k to n ic z ­

n y c h , K ra k o w o w i, k tó re m u  n ig d y  n ie  b ra k o w a ło  

ła c in y , b ra k  je d n a k  w  s w y c h  b u d o w la n y c h  z a ry ­

s a c h  w ie lk ic h  rz y m sk ic h  s c h o d ó w  a  p o  ic h  s z e -  

ro k ic ł i s to p n ia c h s p a c e ru ją c y c h k o b ie t o s p o j­

rz e n ia c h i te m p e ra m e n c ie W ło s z e k .

M ó j p rz y ja c ie l m ia ł ra c ją , d la n a s p rz y b y ­

s z ó w  z s z a re g o  s ło w ia ń s k ie g o  z a c h o d u , c a ły  u ro k  

m ia s t w ło s k ic h  i ta k z w a n e g o  w ło s k ie g o  n ie b a  

o g n is k u je  s ię  n ie ja k o  w  g łę b o k ie m  a  n a m ię tn e m  I

s p o jrz e n iu  k o b ie ty z a a lp e js k ie j . N ie b o z a ś ja k  

w s z ę d z ie  n ie b o  —  c z ę s to  b y w a  m ro c z n e .

U w ie lb ie n ie , ja k ie P o la c y o k a z u ją W ło ­

s z k o m . m a s w ’e g łę b s z e z n a c z e n ie , g d y ż p o d o ­

b ie ń s tw a , c z y s y m p a tje ra s is tn ie ją c e m ię d z y  

lu d n o ś c ią  I ta lj i i P o ls k i w ra z  z u ro k ie m  s ig n o -  

r in , s p ra w ia ją , ż e  z w ią z k i  m a łż e ń s k ie  p o ls k o -w ło ­

s k ie p rz e d s ta w ia ją s ię z a w s z e ja k o  n ie z m ie rn ie  

d o b ra n e a p o to m s tw o b y w a l ic z n e i b a rd z o  

s z c z ę ś l iw e .

R o z g lą d a ją c  s ię  o k ie m  o b c o p le m ie ń c a w ś ró d  

n a jro z m a its z y c h o s o b liw o śc i i d z iw ó w  w ło s k ie ­

g o  lu d o w e g o  o b y c z a ju , d o s trz e g a s ię o d ra z u , ż e  

w  p o ró w n a n iu  z F ra n c ją , n a ro d o w y  te a tr z w y ­

ją tk ie m  m u s ik h a llu o b lic z o n e g o  n a o b c ą k li je n -  

te lę , g ra w e W ło s z e c h  p o d rz ę d n ie js z ą ro lę . N ie  

m ó w ię to o c z y w iś c ie o w y s o k o a r ty s ty c z n y c h  

p ro d u k c ja c h  s c e n ic z n y c h , w y s ta w ia ją c y c h  n a u -  

ż y te k  e li ty  in te le k tu a ln e j n a s tro jo w e u tw o ry  A -  

n u n z ia , M a e te r lin c k a  o ra z in n y c h  w ło s k ic h  c z y  

z a g ra n ic z n y c h p o e tó w , a le o re a l is ty c z n y m  te ­

a trz e w s p ó łc z e s n y m . O tó ż w e W ło s z e c h  p o w o ­

d e m  p e w n e g o  z a n ie d b a n ia  te a tru  o ra z  p rz e d s ta ­

w ie ń  b a le to w y c h  je s t ta  o k o lic z n o ś ć , ż e z a  A lp a ­

m i z n a c z e n ie  w id o w is k  te a tra ln y c h  o b ję ła u lic a .  

G e n iu s z w y s o c e k u ltu ra ln e g o  n a ro d u  w ło s k ie g o  

je s t d o te g o s to p n ia p ło d n y w p ie rw ia s tk i ,  

tw ó rc z e , ż e  W ło c h  c o d z ie n n ie  i  p rz y k a ż d e j s p o ­

s o b n o ś c i o d tw a rz a  n ie ja k o  o g ro m n ą k o m e d ję ż y ­

c ia , k tó re j  p o w s z e c h n ą  s c e n ę  tw o rz y  ro d z in n e  m ia ­

s to . C z e m ż e  w ię c  m o ż e  b y ć s c e n a te a tra ln a  w o ­

b e c  p u b lic z n o ś c i  d la  k tó re j lu d z k o ś ć  c a ła  je s t n a j-

c ic k a w s z e m  d ra m a ty c z n c m  p rz e d s ta w ie n ie m ?

T o fa s c y n u ją c e p rz e d s ta w ie n ie o d b y w a s i t  

n ie u s ta n n ie  n a  p la c a c h  m ia s t w ło s k ic h . T a m  n ie  

is tn ie je b a n a ln a k u ltu ra ln a ru ty n a p a ry s k a , k u  

k tó re j z k o n ie c z n o ś c i k a ż d a c y w iliz a c ja p ro w a ­

d z i , a le  o d g ry w a  s ię  ż y c ie , a  ż y c ie to  W ło c h  k a ­

ż d y p rz e ż y w a , g ra i o b s e rw u je je d n o c z e ś n ie .

N ie  u le g a  w ą tp liw o śc i , ż e u lic a w io s k a je s t  

w  p ro s te j l in j i s p a d k o b ie rc z y n ią  s ta ro ż y tn e g o  F o ­

ru m  R o m a n u m  i ż e z n a c z e n ie  je j , d la  k s z ta ł to ­

w a n ia s ię w e w n ę trz n y c h s to s u n k ó w  w ło s k ic ł i , 

je s t c a łk ie m  z a s a d n ic z e . Z a u w a ż y łe m  te ż , ż e w  

ż a d n y m  k ra ju  n a  ś w ie c ie  ż y c ie  u lic z n e n ie  p rz y ­

c z y n ia  s ię  w  ró w n y m  s to p n iu  d o  w y k s z ta łc e n ia  

z m y s łu  h a n d lo w e g o  lu d n o ś c i , c o  w  m ia s ta c h  w ło ­

s k ic h . H a n d e l p o  f ra n c u s k u  „ c o m m e rc e "  p o  w ło ­

s k u  „ c o m m e rc io "  z n a c z y  p o  p ro s tu : o b c o w a n ie .  

T o te ż s z tu k a o b c o w a n ia z lu d ź m i n a u lic y i 

o g ó ln e z b ra ta n ie s ię ta m ż e w s z e lk ic h w a rs tw  i 

e le m e n tó w  s p o łe c z n y c h ,  w y tw a rz a  w  o c z a c h  z d u ­

m io n e g o  p rz e c h o d n ia  z  p ó łn o c y , c a łe  z a s tę p y  n ie  

p o ró w n a n y c h , w  s w e j p rz e d s ię b io rc z o ś c i i s p ry ­

c ie , ż e ta k  p o w ie m , u ro d z o n y c h  h a n d la rz y . R e ­

z u lta t  z a ś  te j  h a n d lo w e j  k o e d u k a c ji z b io ro w e j  je s t  

te n , ż e  W ło c h  n ie  p rz e s ta je  n ig d y  a n i n a  c h w ilę  

b y ć  k u p c e m . O  i le  d z iś  k u ltu ra ln y  A n g lik , F ra n ­

c u z c z y B e lg je s t ju ż z a n a d to c y w iliz o w a n y m  

c z ło w ie k ie m , a  o s o b n ik ie m  z b y t iz o lo w a n y m  < 

ż y c ia , a b y  w  o d le g ły c h , a  m a ło  d o s tę p n y c h  k ra ­

ja c h , b e z  p o ś re d n ik a  i Ż y d a  u p ra w ia ć  rz e m io s i ło  

h a n d lo w e , o ty le d la s p ry tn e g o  i m n ie j z m a ­

n ie ro w a n e g o W ło c h a , d u c h o w o i p ra k ty c z m  

s to i o tw o re m  ś w ia t c a ły .
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Wiadomości ciekawe z bliska i daleka

Postrach Pomorza
schwytany z bronią w ręku

Wilczyca zagryzła dzieckoYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W A R S Z A W A . W idow nią n iezw ykle z in sty tucji w W arszaw ie, p . R ozalia  
m ia- ' ze zdrajcą, w padł jednak w  ręce po licji trag icznego w ypadku sta ła się osada W uzicK a. o trzym aia przed trzem a la ty  
by ła w  M ichalu w pow iecie św ieck im . . C zap low izna pod W arszaw ą. O sw ojona od m eznajom ycn z ik resow szczen ię w ii 

F iderczuk uzbro jony by ł w  broń w oj w ilczyca należąca do jednej z m ieszka-

P ostrachem m ieszkańców w si i 
steczek po łudn iow ych P om orza  
szajka złodzie i i w łam yw aczy , na czele ’ 
k tó rej sta ł w ielokrotnie no tow any prze- ' skow ą typu n iem ieck iego , ale n ie zdo łał nek osady , zagryzła na śm ierć 6-letn iego  
stępca —  28-le tn i M ikołaj F iderczuk , z je j użyć. B andytę rozbro jono i sku to w  ch łopca.
zaw odu  kup iec . [kajdany . Ż ona inżyn iera , pracu jącego  w  jednej

W  roku 1932 F iderczuk zw oln iony ' 
zosta ł z w ięzien ia , w  k tó rym  odsiadyw ał  
karę za napady  bandyckie . O d tego cza ­
su stale przebyw ał na P om orzu , gdzie u- 
tw orzy ł szajkę bandycką.

C zując , że na P om orzu pali m u się  
grun t pod  nogam i, um knął w  oko licę  W ar  
szaw y, gdzie ślad za n im  zag inął. O u-  
cieczce jego  do  W arszaw y  don iósł po lic ji 
jeden z jego daw niejszych przy jació ł.

F iderczuk dow iedziaw szy się o tern , 
pow rócił na P om orze, aby rozpraw ić się

Gdy żyd jest rzeczoznawcą 
podatkowym

36 aresztowań 

w dniu jarmarku
Ś W IE C IE . W  dn iu jarm arku  w  Ś w ie- 

ciu przy trzym ała po licja aż 36 osób z  
branży kunsztu złodziejsk iego , graczy w  
trzy karty i w szelk iego innego rodzaju  
jarm arcznych oszustów ; m iędzy innym i 
znalazł się jeden (z G rudziądza), k tó ry  
by ł już 24 razy  karany  za kradzieże k ie­
szonkow e. R ezu lta t tych licznych aresz ­
tow ań by ł ten , że podczas jarm arku n ie  
zg łoszono an i jednej kradzieży .

W  K ońsk ich  odkry to  n iezw ykłą aferę do orzeczeń . O rezczen ia te jednak by ły  
podatkow ą k tó ra naraziła S karb  P aństw a zależne od łapów ek , k tó re op łacali zain - 
na ko losalne stra ty . teresow ani rzeczoznaw com . Ł apów ki się-

S nnw ^m i iH i hv li H w ai żvJzi rrB. .gaiy  bardzo  w ysok ich  sum .

A fera w ykry ła się przypadkow o.  
P oinfo rm ow ał o n iej w ładze jeden z  
,,k lien tów ", k tó ry w płacił rzeczoznaw ­
com  2  000 zł. U rząd jednak w  stosunku  
do n iego odrzucił orzeczen ie b ieg łych , 
w zw iązku z szereg iem w ątpliw ości. 
K lien t, uw ażając się za* pokrzyw dzonego

S praw cam i je j by li dw aj żydzi rze-1  
czoznaw cy , k tó rzy jako m ężow ie zaufa­
n ia m iejscow ego U rzędu S karbow ego  
oszacow ali obro ty poszczegó lnych p la ­
ców ek hand low ych d la w ym iaru podat­
kow ego . M iało to m iejsce w  w ypadkach  
zakw estionow ania ksiąg hand low ych. A  
pon iew aż w  tym  m ocno zaźydzonym  m ia 
steczku w ypadków  tych by ło  w iele , w ięc odkry ł całą aferę, 

i rzeczoznaw cy często by li w zyw ani Iteż

Aresztowanie 

króla cygańskiego
T C Z E W . S w ego rodzaju sensację  

stanow iło  przybycie do T czew a „kró la  
cygańsk iego" K w ieka i jego „św ity"

A  jeszcze w iększą  sensację  stanow i­
ło w kró tce aresztow anie całego dw oru  
cygańsk iego w raz z „kró lem " i osadze ­
n ie w areszcie po licy jnym . P rzyczyn  
aresztow anie K w ieka do tąd n ie u jaw ­
n iono. ,

1000 żydów z Gdańska 

osiedliło sio w Gdyni
G D A Ń S K , W edług do tychczasow ych  

ob liczeń w ładz gdańsk ich , teren W . M . 
G dańska opuściło w osta tn ich czasach  
3 .000 rodzin żydow sk ich .

N astąp iło  to na sku tek różnych zarzą  
dzeń an tyżydow sk ich.

C zynnik i m iarodajne w  G dańsku in ­
fo rm ują , że z cyfry 3 .000 rodzin żydow ­
sk ich przeszło 1 .000 rodzin osied liło się  
w  G dyni, reszta zaś rozp łynęła się po  
P olsce , lub w yem igrow ała do S tanów  
Z jednoczonych .

czycy .
iv ia ia w ilczyca pod troskliw ą op ieką  

w łaścic ie lki doskonale zak lim aiyzow aia 
się w  C zap low iżn ie .

O negdaj w ilczyca rzuciła się na idą ­
cego u licą 6-le tn iego Jana M ajka, synka  
sąsiadów  pp . W odzick ich .

N im  prezchodn ie zorien tow ali się w  
sy tuacji, w ilczyca przew róciła ch łopca i 
w biła w  jego ciało k ły . P . W odzicka po ­
śp ieszy ła na ra tunek dziecku . Z dołała od  
ciągnąć w ilczycę,

C iężko pogryzione i poran ione pazura  
m i dziecko przew ieziono do szp ita la  
P rzem ien ien ia P ańsk iego , gdzie w kró tce  
zm arło .

W ilczycę izo low ano w specja lnej 
k latce . Z w ierzę będzie najpraw dopodob ­
n iej przekazane w arszaw sk iem u Z oo .

a

Straszliwe skutki 
wybuchu kotła w parowozie 

IN O W R O C Ł A W . O negdaj o godz. nc na znacznej przestrzen i. N ie m ożna  
naw et na razie usta lić tożsam ości za ­
b itych .

P ow odem  w ybuchu  by ła  nadm ierna  
ilo ść pary dostarczona z ko tłow ni za-

tek nadm iernego ciśn ien ia eksp lodo­
w ał.

N a m iejsce katastro fy przyby ły  
w ładze sądow o - lekarsk ie .

7 rano  w  zak ładach  S olw ay w  Inow ro ­
cław iu  - M ątw y nastąp ił w ybuch ko tła  
parow ozu . W skutek w ybuchu 6 osób  
pon iosło  śm ierć, k ilka osób  zosta ło ran ­
nych , oraz częściow o u leg ły zdem olo- , , , Ł ,, , .. i,,,

J • i • • ii- ił k ładu do ko tła parow ozu , k tó ry w sku-  w aniu  urządzen ia  i zabudow ania zak la , , . H
du .

S iła w ybuchu by ła tak w ielka, że  
cia ła osób , k tó re pon iosły śm ierć zosta-  

Iły rozszarpane na kaw ałk i i rozrzuco-

Zwłoki małżonków 

ąa dnie doliny
C H E Ł M . W e w si P niów no w pow , 

chełm skim w od leg łości k ilkuset k ilo ­
m etrów  od szosy  C hełm  - W ierzb ica , do ­
konano n iesam ow itego odkrycia ,

W  do lin ie napełn inej w odą w  pob li­
żu lasu należącego do m aj. K am ienna  
G óra, znaleziono zw łok i dw ojga ludzi, 
kob iety  i m ężczyzny .

D ochodzen ia usta liły , że są to zw ło ­
k i m ałżonków : 70-le tn iego S zi H ochm a-  
na oraz 50-le tn ie j C hany H ochm an . m ie ­
szkańców  w si P niów no . k tó rzy by li na ­
padn ięci przez bandy tów . Z brodn i doko ­
nano praw dopodobn ie na tle rabunko ­
w ym .

Jeśli dbasz o wojsko

Straszny wypadek
R A D U Ń . Ś m ierć  na  m iejcu  pon iósł 10- 

le tn i syn ko lejarza S tan isław a M iszka.
C hłop iec sporządził sob ie z żelaznej 

ru rk i, k tó rą przy tw ierdził do drew nia­
nej rączki, p isto le t i zam knął jeden w y ­
lo t żelaznym kork iem . N abiw czy ru rkę  
prochem , spow odow ał w ybuch , k tó ry  w y ­
sadził żelazny  korek . U godzny przez ko ­
rek w  czo ło ch łopiec pad ł trupem na  
m iejscu .

Olbrzymi sukces 
Targów Poznańskich

P O Z N A Ń . M am y już poza sobą k ilka 'n iow ych park i sam ochodow e liczące set- 
dn i T argów . S ukces tych dn i T ar- k i w ozów . B yły  sam ochody z P olesie i 
gow ych jest bardzo duży . L iczny jest za- “  
stęp gości zagran icznych oraz przyby ła  
na T arg i delegacja litew ska,

W  dn iu Ś w ięta N arokow ego  zjazd do  
P oznan ia by ł o lb rzym i. Z jechało m oc

K i w ozow . ny iy  sam ocnoay z ro iesie i 
'.T arnopo la. N ajw ięcej by ło w ozów w a- 
szaw sk ich i pom orsk ich . N a T argach po ­
m im o  w ysok iego w stępnego (2 zł) pano ­
w ał tłok bardzo w ielk i. W  ho telach za ­
ję te by ły w szystk ie m iejsca . W  restau -  

w ycieczek . P rzed w ejściem  na targ i od racjach trudno by ło znaleźć w olny sto - 
u licy  B ukow sk iej i przy  D w orcu zachód- ■ lik . 
n im  po tw orzy ły  się w  godzinach popo łud  1 —  oO o  —

ZŁÓŻ DAR 
aa POLSKI BIAŁY KRZYŻ

K siążę P isto ia i m inister S tarace w itają H itlera nad gran icą  w łoska na
B rennerze

Podpali! dom
aby pozbyć sie lokatorki

W IL N O . M ieszkan iec m iejscow ości 
K oźlany (pow . lidzk iego) K . K ojel, la t 
75 , w  celu uzyskan ia prem ii asekuracy j­
nej oraz d la pozbycia się lokato rk i, k tó ­
ra m u n ie p łaciła kom ornego , podpalił 
w łasny dom  m ieszkalny .

S ędziw ego podpalacza aresztow ano  
i osadzono  w  w ięzien iu .

JTe świata
W IE D E Ń . O negdaj popełnił sam obój 

stw o b . naczelny redak to r ,,N eue breie  
P resse" dr. S tetan von M ueller. Z ostał 
on  po  przew rocie w ydalony  z redakcji ze  
w zględu  na to , że by ł neofitą .

S A A R B O R C K E N . E w angielick i pa ­
sto r R eichert zosta ł zaaresztow any za  
uderzen ie jednego z członków ,(H itler­
jugend w tw arz , gdy ten sp lunął 
na pasto ra podczas dem onstracji m ło ­
dzieży h itlerow sk iej przed zborem  na  
znak pro testu przeciw  pasto row i, k tó ­
ry n ie chcia ł zezw olić na dem onstracje  
h itlerow sk ie w  czasie pogrzebu .

G dy następn ie drug i pasto r W ei- 
zer z am bony po tęp ił aresztow anie sw e  
go ko leg i, został on następnego dn ia a- 
resztow any .

B E R L IN . W  nocy z w torku na środę  
w ydarzy ła się na stacji K rzyż na pogra ­
n iczu  po lsko  - n iem ieck im  katastro fa ko ­
le jow a. 11 w agonów  w ykoleiło się i spa- 
d ło z nasypu . W ypadków  w  ludziach n ie  
by ło , jednak szkody m ateria lne są duże. 
N a sku tek w ypadku ruch ko lejow y na  
lin ii B erlin - P iła by ł przez k ilkanaście  
godzin w strzym any .

L A H A V A N A . W  m iejscow ości B a-  
yam o urodziła R afaela C asanova, żona 
jednego z b iałych ko lon istów , siedm ioro  
żyw ych i zdrow ych dzieci.

N O W Y JO R K .S ensacją dn ia jest o- 
św iadczen ie am basadora n iem ieckiego  
D iechoffa , k tó ry zaw iadom ił sekretarza 
stanu H ulla , że N iem cy ze w zględu na  
trudności finansow e w ycofu ją się z u^zia  
łu w now ojorsk ie j w ystaw ie św iatow ej 
w  roku 1939 . P ism a uw ażają to w ycofa­
n ie za rew anż za odm ow ę rządu S tanów
Z jednoczonych dostarczan ia gazu  helium  
d la sterow ców n iem ieck ich .
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Podejrzany kufer.

Tego dnia kierownik przechow al­
ni na dw orcu ..Charing Cross'* stale 
zataczał w ielki łuk, przechodząc 
kok) jednej z półek, na której le­
żały setki kufrów , w alizek i pakun ­
ków .

— A niech to diabli porw ą! —  
m ruknął gniew nie do sw ojego po­
m ocnika. —  .Znów nam w epchnęli 
jakieś paskudztwo!

Jego pom ocnik w stał, zbliżył się 
pow oli dc kufra, z którego się uno­
sił słodkaw o stęchły zapach. Po­
patrzał uw ażnie —  czarny  kufer ni­
czym się nie różnił od tysiąca in­
nych, w każdym razie w yglądał 
bardzo przyzw oicie: był praw ie no­
w y, św iecił okuciam i z białego m e­
talu, przy rączce m iał skórzany fu ­
terał na bilet w izytow y.

K ierow nik przechowalni • prze­
m ógł niew ytłum aczony w stręt, 
podszedł do kufra i zgiętym pal­
cem w skazującym zapukał w w ie­
ko. Rozległ się osobliwy głuchy  
dźw ięk —  zdawało się, kufer był 
czym ś w ypełniony po brzegi.

U rzędnicy zam ienili niespokojne  
spojrzenie.

—  W iesz co? Jim ? —  odezw ał się 
następca. —  M oim zdaniem trzeba  
ten kufer usunąć.

Jak to usunąć?... Przecież do­
piero dziś jest oddany na przecho­
w anie! N ie, m ój kochany, to w ca­
le nie jest takie proste.

—  W  takim  razie trzeba zawiado­
m ić policję.

Jim  trochę przybladł.
—  A cóż tu policja m a do gada­

nia?!... —  zawołał poryw czo. Na­
gle urw ał i po chw ili zapytał ci­
szej: —  Sądzisz, że to jest koniecz­
ne? A jeżeli się zblam ujem y?

W tym m om encie odezw ał się 
św ieży głos kobiecy.

—  Tak, to  nikom u  nie spraw iłoby  
przyjem ności.

O baj urzędnicy odw rócili się —  
przy okienku stała m łoda kobieta  
ukazując w uśm iechu dw a rzędy  

* pięknych zębów.
— M oże panow ie będą łaskawi 

w ydać m oją w alizkę —  dodała u- 
przejm ie.

Jim  w ziął znaczek, rzucił nań o- 
kiem , potym  skinął na pom ocnika, 
podniósł razem  z nim  kufer, o któ­
rym była m ow a przed chw ilą, i 
postaw ił go na ladzie przed okien­
kiem . N astępnie  zdjął zeń duplikat 
znaczka, przym ocow any szpilką i 
coś m ruknął z niechęcią.

D ziew czyna spojrzała ze zdziw ie­
niem .

—  To nie m ój kufer, —  pow ie­
działa unosząc brw i. —  Ja m iałam  
w alizkę. Stoi na trzeciej półce  
od dołu... O . tam ! —  w skazała rę­
ką. —  Ta m ała... N iech pan porów ­
na liczby na znaczkach.

Jim obrócił w palcach znaczek  
otrzym any od klientki, porów nał z 
drugim , który odpiął od kufra.

—  Poplątałem ostatnie cyfry —  
przyznał nieco zakłopotany. —  Bar- 
izo nanią przepraszam ...

Zdjął z półki m ałą elegancką w a­
lizkę i postawił ją obok czarnego  
kufra.

W  tym m om encie z głębi prze­
chow alni nadszedł Bill.

—  A ja ci m ów ię, że ten kufer 
jest m ocno podejrzany —  rzekł do  
kolegi. —  Trm ba koniecznie zawia­
dom ić policję!

—  O czyw iście! — podchwycił 
Jim . —  Przecież m ieliśm y nieraz  
w ypadki. —  W idocznie chciał po­
gaw ędzić z dziewczyną, bo dodał, 
zw racając się do niej be'/1'•'średnio. 
Pani nie m a pojęcia, jakie czasem  
zdarzają się u nas historie!

—  N apraw dę? —  zapytała dziew ­
czyna.

Bill nie w yw arł na niej zbyt do­
datniego w rażenia —  przede w szy­
stkim  zanadto zadzierał nosa, a K a­
te Sparks tego nie lubiła. Zresztą  
niedarmo miała stryja w Scotland

PRZEKŁA D 

EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO

WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ KRYMINALNA

Y ardzie, nauczyła się rozpoznaw ać 
takich ludzi!

O dczepiła m arkę od swojej w a­
lizki i w etknęła ją bezw iednie do  
kieszeni.

—  Jeśli z tym  kufrem  rzeczyw i­
ście coś się stanie, dow iem się o  
tym  jutro  z dzienników . D o w idze­
nia.

U dała się do najbliższej budki 
telefonicznej, połączyła się ze Sco­
tland Y ardem . Centrala dała jej 
dalsze połączenie.

—  H allo, stryju! —  zaw ołała. —  
Jestem  z pow rotem ?

—  D oskonale! — odezw ał się 
głos inspektora Sparksa. To bar­
dzo m iło z tw ojej strony. Idź pręd­
ko do dom u, zaraz kończę urzędo­
w anie i też przyjdę.

—  D obrze. A le słuchaj, stryjku, 
byłam św iadkiem zabawnej histo ­
rii... —  zaczęła dziew czyna, lecz 
Sparks przerw ał pośpiesznie.

—  Przepraszam  cię, m oje dziecko  
w zywają m nie służbow o. Pom ów i­
m y o tym  w  dom u.

U słyszała cichy trzask, połącze­
nie zostało przerw ane!

W zruszyła ram ionam i, pow iesiła  
słuchaw kę i szybkim krokiem o- 
puściła dw orzec kolejow y. N a w i­
dok barw nych, w iele obiecujących  
plakatów  kinowych zapom niała od  
razu o czarnym  kufrze i o znaczku  
z przechow alni bagażu.

Znów tajemniczy kufer...

W riggs, policjant pełniący służ­
bę na dw orcu zsunął nieco czapkę 
z czoła i potarł nos w  zadum ie. Po  
paru chw ilach m ruknął coś niewy­
raźnie i znów się zam yślił. U pły­
nęło jeszcze kilka sekund, W riggs  
popatrzył na zegarek  —  dochodziła  
pierwsza. Połow a dyżuru zeszła 
m u na załatw ianiu czynności służ­
bow ych m ało skom plikow anych, 
lecz bardzo różnorodnych i pochła­
niających dużo czasu, w ięc dopiero  
teraz m ógł się zająć tajem niczym  
kufrem .

Jim  i Bill spostrzegli, że policjant 
jest też  bezradny.

W łaściw ie trzeba to otw orzyć —  
zauw ażył w reszcie W riggs. —  Ten  
kufer, m oim  zdaniem , nie m oże tak  
stać dłużej.

Bill w yjął z szuflady cały pęk  
kluczy i zbliżył się z nim i do czar­
nego kufra.

—  Zaraz, zaraz! N ie tak prędko, 
m ój panie! —  zawołał W riggs, od ­
suw ając na bok urzędnika. —  K to  
w ie, co tam  jest w środku! M oże 
lepiej dać spokój...

— N ie, to w żadnym w ypadku  
nie m oże zostać w  przechow alni —  
sprzeciw ił się urażony  Bill.

— Zupełnie słusznie — odparł 
W rigs —  A le tą sprawą m usi się 
zająć policja krym inalna... O każe 
się z pew nością, że alarm  był fał­
szyw y, jednak nie m am  praw a po ­
stąpić inaczej. Zatelefonuje do po ­
licji krym inalnej.

Po pow rocie przysiadł na skraju  
lady, w yjął papierosa zza m ankietu  
i zaczął palić w m ilczeniu. Bill i 
Jim poszli za jego przykładem . 
W gruncie rzeczy m ogli zam knąć 
okienko i pójść do dom u, poniew aż  
ostatni pociąg już daw no przy­
szedł, lecz przykuła ich do m iejsca  
ciekaw ość.

Sierżant obejrzał kufer ze w szyst 
kich stron, nie dotykając go  jednak, 
chrząknął zagadkow o i pokręcił 
głow ą. W reszcie przerw ał m ilcze­
nie, potęgujące w rażenie tajem ni­
czości i zapytał o blaszany znaczek

Przed dw orcem  zatrzym ał się sa­
m ochód.

W riggs w stał i odrzucił papiero­
sa. Przyjechał sierżant policji kry­

1

m inalnej z najbliższego kom isaria­
tu.
z num erem , który pow inien był się 
znajdow ać na każdym  .przedm iocie, 
oddanym  na przechow anie.

Jim  m ocno poczerw ieniał i spoj­
rzał na kolegę. Bill spuścił oczy. 
Przykro było przyznać się do za­
m iany i następnie do zgubienia 
m arki z num erem .

—  O  niczym  nie w iem y! —  szyb­
ko porozum ieli się w zrokiem , lecz 
dla zachow ania pozorów  rozpoczęli 
gorliw e poszukiw ania.

Sierżant policji krym inalnej za­
czął się gniew ać.

—  Ładnie tu gospodarujecie, m oi 
panow ie... —  m ruczał. —  Czy w ie­
cie przynajm niej, od kiedy ten ku ­
fer tu  jest?

—  N ie —  odparł prostodusznie  
Jim .

Bill trącił go ukradkiem  i rozpo­
czął obszerne przem ówienie, z któ­
rego w ynikało, że kufer tu jest 
m niej w ięcej od tygodnia. W  rze­
czyw istości nic nie w iedział, ale ze 
w zględu na sw oje stanowisko uw a­
żał udzielenie inform acji za nie­
odzow ną  konieczność.

—  K iedy panow ie zauw ażyli, że 
tu  coś jest nie w  porządku?

—  D ziś od sam ego rana —  odpo­
w iedział Jim .

—  Zabrać w alizę, czy tu zosta­
w ić... —  rozw ażał na głos sierżant.

Jednak  postąpił inaczej: podszedł 
do telefonu, połączył się ze Scot­
land Y ardem  i złożył krótki treści­
w y m eldunek.

O baj  urzędnicy przechow alni słu­
chali z zapartym  tchem  —  zanosiło  
się na w ielkie w ydarzenie. Bill cie­
szył się, obliczając w m yśli, jaką 
ilość papierosów i cygar zbierze 
jutro od żądnych sensacji dzienni­
karzy. Zapom niał, że już daw no  
m oże iść do dom u.

Scotland Yard zaczyna działać
W  opustoszałym  hallu zadudniły 

pośpieszne kroki, odbijając się 
dźw ięcznym echem pod w ysokim  
sklepieniem .

Sierżant ze w zrastającym zdzi­
w ieniem  przypatryw ał się nadcho ­
dzącej grupie, a gdy  rozpoznał nie­
które postacie, w yprężył się na  
baczność.

—  Sam e grube ryby... —  szepnął 
w  podnieceniu do W riggsa.

Byli to istotnie najpow ażniejsze  
postacie Scotland  Y ardu. N a czele 
kroczył m ężczyzna atletycznej bu ­
dow y w  cyw ilnym  ubraniu  —  Fred  
H um phreys, naczelnik  urzędu  śled­
czego do spraw krym inalnych. 
O bok niego —  ukryw ając podnie­
cenie pod m aską zim nej ironii —  
szedł szef bezpieczeństw a Foskins, 
najpopularniejsza postać z „W iel­
kiej Piątki** Scotland Y ardu, po  
drugiej stronie H um phreysa sunął 
kierownik pierw szego okręgu A l­
fred  W ood, w ysoki m ężczyzna  o su­
chej tw arzy aktora, który w  m un­
durze w ydaw ał się jeszcze szczu­
plejszy, niż był w rzeczyw istości. 
D alej postępow ał tłum pracow ni­
ków technicznych, fotografów, 
daktyloskopów i dw ie stenotypist- 
ki, pochód zam ykał m ały tęgi le­
karz policyjny  —  przebierał prędko  
krótkim i nogam i i paląc grube cy­
garo, starał się stłumić ziew anie.

H um phreys przywołał sierżanta  
i słuchając jego m eldunku, patrzał 
uw ażnie na kufer. Prześlizgnął się 
obojętnym spojrzeniem  po W rigg-  
sie, następnie skinął ledw o dostrze­
galnie na W ooda, który odciągnął 
w kąt przechowalni obu urzędni­
ków  i zaczął ich  przesłuchiwać.

N a drugie skinienie H um phreysa  
technik zabrał się do roboty, m ani­
pulując ostrożnie przy zam ku. 
W reszcie  w ieko kufra z cichym  trza  
akiexn uniosło się nieco w górę i ©o 

sali rozlał się silny zapach zgniliz­
ny.

H um phreys pochylił się, paicam i 
praw ej dłoni, obciągniętej ręka­
w iczką, odchylił pow oli w ieko, od­
sunął na  bok  górną  w arstw ę grube­
go czarnego papieru, używ anego do  
pakow ania w iększych  przedm iotów  
—  pod nim  leżały zw łoki ludzkie.

Zapanowała cisza. O baj urzędni­
cy przechow alni znieruchom ieli, 
naw et W ood przerw ał przesłuchi­
w anie.

Po chw ili H um phreys cofnął się 
w  m ilczeniu  o krok. Z kolei w ystą­
pił lekarz policyjny.

—  Sierżancie! —  zaw ołał zbliża­
jąc się do kufra. —  Św iatło i jakiś 
stołek!

Zakasał rękaw y, z m ałej w alizki 
podręcznej w yjął gum owe ręka­
w iczki, naciągnął starannie i przy ­
stąpił do badania zw łok. G rzebiąc  
krótkim i lecz niezwykle zw innym i 
palcami, w ydaw ał nieartykułow a­
ne dźw ięki odpow iadające praw do­
podobnie w ynikom  poszczególnych 
m om entów badania. N aw et nie  
zaszczycił spojrzeniem  m ałej grup ­
ki ludzi, która dopiero  teraz w eszła  
do przechow alni i ustaw iła się w  
niewielkim oddaleniu po drugiej 
stronie kufra. Byli to urzędnicy  
Instytutu Patologicznego ze spe­
cjalną trum ną.

W reszcie lekarz się w yprostow ał.
—  To jest kobieta,—  pow iedział. 

—  Jeszcze nie stara, m a ciem ne w ło 
sy. Została zabita jakim ś ciężkim  
przedm iotem , czaszka jest zupełnie 
rozw alona

—  Jak długo tu leży? —  zapytał 
H um phreys.

Lekarz zawahał się chw ilę.
—  N ie chciałbym  pana w prow a­

dzić w błąd, szefie. M ógłbym to  
ustalić dopiero  po sekcji, sądzę jed ­
nak, że dłużej niż tydzień.

Czekał na dalsze pytania, lecz  
H um phreys zw rócił się do W ooda 
—  w obec tego lekarz zdjął ręka­
w iczki gum owe, zapakow ał sw oją 
w alizkę i opuścił pośpiesznie prze­
chow alnię dw orcową.

—  K to jest dziś w olny? —  zapy­
tał H um phreys.

W ood zastanow ił się.
—  Braddock —  odparł po chw ili.
—  D obrze —  pow iedział H um ph­

reys. —  Proszę go zaw iadom ić.
Skłonił się i w yszedł, pozostaw ia­

jąc załatwienie dalszych czynności 
funkcjonariuszom policji oraz In ­
stytutu Patologicznego. W siadł w  
potężny sam ochód Scotland Y ardu  
i odjechał.

Człowiek, osiwiały w służbie, jest 
dotknięty boleśnie

— D aj m i jeszcze trochę ryżu  
z m iodem , m oje dziecko —  pow ie­
dział inspektor Sparks, potem  
w stał nieco zam yślony i udał się do  
sw ojego gabinetu, z którego roz­
legł się ostry i naglący dzw onek  te­
lefonu —  nie lubił, jeśli m u coś 
przeszkadzało, gdy siedział przy  
stole.

K ate przyrządziła porcję dętego  
ryżu z m iodem  i ledw o ją postaw i­
ła przy  nakryciu  stryja, już pow ró­
cił. Zauw ażyła ze zdziwieniem , że 
nos m u poczerwieniał, co było o- 
znaką w ściekłości.

—  Czy coś się stało? —  zapytała  
łagodnie.

—  M orderstw o prawdopodobnie 
—  odparł Sparks ściągając brw i. —  
A le nie o to chodzi, tylko...

—  Rozum iem  —  w trąciła z w est­
chnieniem K ate. — Znów ten  
W ood!

—  .Tak, m oje dziecko, znów ten  
W ood! M orderstw o, jak pow iedzia­
łem ... N a dw orcu Charing Cross 
znaleziono zw łoki w kufrze... —

, (Ciąg dalszy nastąpi)
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M A J

P o n ied z ia łek
G rzogorzaz N az . b .

S ło w ia ń sk i: B ożydora.

S ło ń ca w sch 3 ,25 zach 19 ,13

K siężyca w sch 13 ,57 zach 1 .33

K ro n ik a h isto rczn a .
1434 . Jag iełło zatw ierdza przyw ileje dla K ra ­

kow a.
1794. L ud w arszaw ski staw ia szubien icę far-  

gow dczanom  i sądzi ich .
19?6 . P roklam acja C esarsrtw a. R zym skiego .

10
M A J

K ro n ik a

997 . B olesław

W to rek
’zydora, ro ln ika A ntonina  

S ło w ia ń sk i: C ierpim ira  

S ło ń ca w sch 3 ,51 zach 19 ,li 

K siężyyca w sch 15 ,10 zach 1 ,54  

h isto rczn a .
C hrobry w ykupuje z rąk P ru ­

saków  zw łoki zam ordow anego św . W oj­

ciecha.
1034 . śm ierć M ieczysław a L I G nuśnego .

1567 . Z gon M arii L udw iki, żouy Jana K azim .

1808 . T ak zw . K onw encja bajońska m iędzy . 

N apoleonem  a kró lem , sask im .

1871 . Z aw arcie pokoju m iędzy F rancją a  

N iem cam i.
1887 . Z m arl w  T urcji dyktator M . L angiew icz.

WĄBKIEŻIIIO

9 N o w a p o w ieść. Z w ra ca m y u w a g ę n a szy ch  

czy te ln ik ó w  n a n a szą n o w ą n a d zw y cza j c iek a ­

w ą i w zru sza ją cą p o w ieść ca ło stro n icow ą p t.

„ J E Ś L I O N A  P O W IE "

z k tó rej d ru k iem  ro zp o czy n a m y w d zisie jszy m  

n u m erze i k tó rej d a lszy c ią g u k a że s ię reg u ­

la rn ie w  w szy stk ich d a lszy ch n u m era ch ,fG ło su  

P om o rza" .

• A k cja  K a to lick a d o n o si, że k ierm a sz p a ­

ra fia ln y o d b ęd zie s ię 3 lip ca . U p ra sza s ię w o ­

b ec teg o w  ty m  d n iu n ie u rzą d za ć ża d n y ch in  

n y ch im p rez .
(— ) K s. Z a rem b a , a sy sten t.

(— ) L eo n S ch w a rz , b u rm istrz p rezes

Wakacje w szkołach.
W  roku bieżącym  w szelkie zajęcia w  

szkoln ictw ie państw ow ym i pryw atnym  
zakończone będą w  dniu 25 czerw ca.

W akacje le tn ie potrw ają do dnia 2  
w rześnia .

• P u b liczn a C zy te ln ia U rzęd n icza . K orni 

sja P orozum iew aw cza U grupow ań U rzędni­

czych w  W ąbrzeźnie zorganizow ała P ublicz­

ną C zyteln ię U rzędniczą, która m ieści się w  

hali gim nastycznej przy P ow szechnej S zkole  

Ż eńskiej —  w ejście z ulicy W olności.
Z głoszen ia now ych członków C zyteln i 

przyjm ują prezes K om isji P orozum iew aw ­

czej lub gospodarz C zyteln i.
N ieczlonkow ie korzystający z publicz­

nej C zyteln i U rzędniczej, płacą 10 groszy za  

każdorazo w y w stęp  do C zyteln i.

K o m isja P o ro zu m iew a w cza U g ru p o w a ń  

U rzęd n iczy ch
(_ _ ) P ro f. B ern d t, g o sp o d a rz C zy te ln i 

(— ) K u rzy ń sk i p rezes

• U zg o d n ił n a zw isk o z try b em ży c ia . 
K u ra l A n to n i, ostatn io zam ieszkały w  Ł opat­

kach. obecnie bez stałego m iejsca zam ieszka­

nia. odziedziczy ł w idocznie z nazw isk iem  

w rodzone zain teresow anie do kur i drobiu  

w ogólności, (n iestety jednakow oż do kur i 

drobiu stanow iącego obcą w łasność.

W yspecjalizow ał się m ianow icie w kra ­

dzieży tych m iłych i w ielce  pożądanych zw ie­

rzątek , które um ie uprzątnąć z obcych kurn i­

ków  z w ypraw ą istnego „speca" w po  

kaźnych ilościach , bo po kilkadziesiąt sztuk  

odrazu .

K arany już kilkakro tn ie za tego rodzaju  

przew in ien ia , sto i obecnie znow u w  podejrze ­

niu dopuszczen ia się m asow ych  kradzieży  kur

D ziałalność jego  jest szeroka, bo rozciąga  

się na kilka pow iatów . A czkolw iek nie posia ­

da obecnie żadnego stałego m iejsca zam iesz ­

kania i pom iędzy odsiedzen iem  jednej a dru ­

giej kary pozostaje m u m ało w olnego czasu , 

działa błyskaw iczn ie , potrafi oskubać łup  

starannie w ta jem niczych m iejscach i odsta­

w ić tow ar przyzw oity , nadający się do  sprze ­

daży na targach w  w iększych m iastach a na ­

w et do eksportu .

F ach ten m usi się jem u dobrze opłacać, 

gdyż nie spraw iło m u trudności ostatn ie na

Piosia tmnuma oliaia wio wodom
KS»' 

1 7 -le tn i g in a zja sta u to n ął w sk u tek w y w ró cen ia k a ja k u

W  niedzielę po południu około go­
dziny 16 .30 w yjechali kajak iem na je ­
zioro zam kow e Włodzimierz Litkiewicz,' 
uczeń klasy czw artej gim nazjalnej oraz  
daw niejszy jego kolega gim nazjalny  
Ostrowski Bolesław z pobliskiego  M yśli­
w ca.

K ajak zaopatrzony był w  żag iel, nie  
był jednakow oż dostosow any do żag la  
przez odpow iedni balast (t. zw . m ieczy-  
ki). N ieobeznani dostateczn ie z prow a­
dzeniem ożaglow anego kajaka m łodzi 
sportow cy m anew row ali przy silnym  
w ietrze tak nieszczęśliw ie żag lem , że 
kajak w  cieśn in ie pom iędzy brow arem  a  
m leczarn ią się przew rócił i ch łopcy w pa- 
dli do w ody.

Ostrowski dopłynął w  lodow ato zim ­
nej w odzie do brzegu , Litkiewicz nato ­
m iast trzym ał się przew róconego  kajaku  
w ołając rozpaczliw ie o pom oc, gdyż nie  
um iał pływ ać. P o pew nym  czasie kajak  
poszed ł na dno pociągając za sobą nie ­
szczęsnego m łodzieńca.

T onącem u w  odalen iu ca. 15 m tr. od  
, brzegu  usiłow ał przy jść na pom oc m iesz- 
jkan iec B row aru p . ^ulerzyckii rzucając  
się w  pław  w  w odę.

L odow ate jednakow oż zim no w ody  
jeziora tak go ubezw ładniło , że począł 
sam tonąć i z ledw ością uratow ał się  
dzięk i pom ocy  nadbieg łych w ędkarzy .

sw oją obronę przed S ądem  ekspensow ać gła- dział K orę setk i najp iękniejszych i najlepszych  

dkie 50 zło tych  tancerek .

N iew ątp liw ie obecnie przeciw  niem u pro ­

w adzone dochodzenia ujaw nią ciekaw y m a ­

teria ł i uw ydatn ią „w ielostronną" działalność  

karalną K o ra la .

•  K ra d zież d rzew a . L eo n Ś liw iń sk i i 

F ra n ciszek B u k o w sk i z W ąbrzeźna w ybrali 

się do lasu w alyekiego na eksploatację drze ­

w a, za co skazan i zostali przez S ąd G rodz ­

ki każdy na 2 tygodnie aresztu .

W ykonanie kary zaw ieszono im  na okres  

la t 2 .

•  R em o n t ro w eru o b cy m  k o sztem . B y  

napraw ić sw ój row er tan im  kosztem  W ierz ­

b ick i J a n z W ą b rzeźn a zabrał z sk ładu p . 

C ichockiego w idełk i row erow e, za co naraził I 

się na karę jednego m iesiąca aresztu , z za ­

w ieszen iem  w ykonania kary na 2 la ta .

D zień la su w  P u b liczn ej S zk ole P o w szech ­

n ej M ęsk iej N r 1 w  W ą b rzeźn ie . W  sobotę, 

'dn ia 30 kw ietn ia obchodziła szkoła pow szech ­

na m ęska N r 1 doroczny „D zień lasu" .M ło ­

dzież zasadziła na dziedzińcu szkolnym kil­

kanaście drzew ek. N astępnie udali się ucznio ­

w ie pod przew odnictw em p . K ierow nika N a ­

łęcza oraz G rona N auczycielsk iego do lasu  

w e W roniu, gdzie rozpoczęła się w łaściw a  

uroczystość. U czniow i: B ieńkow ski z klasy  

V a i R ybszleger z klasy V II w ygłosili w iersze  

opiew ające piękno i czar lasu polskiego ,

P reaes ,^K ółka P inzyrodnicze |go" ł uczeń  

klasy V II Józef S arzyńsk i, om ów ił znaczen ie  

lasu dla spo łeczeństw a i P aństw a, pouczał 

sw ych kolegów  jak się należy w  lesie zacho ­

w yw ać i w niósł trzykro tny okrzyk ,,D arz B ór". 

C hór szkolny odśp iew ał pod batu tą p . K iero- 

w nilko N ałęcza kilka okolicznościow ych pie ­

śn i. N astępnie zasadziła m łodzież dziesiątk i 

drzew ek w m iejscu w skazanym przez p . leś­

niczego H offa t  W ronia. P , K ierow nik N ałęcz  

podziękow ał serdeczn ie p . L eśniczem u za  

staran ia i okazaną m łodzieży pom oc i dał ha ­

sło do pow rotu . K lasy pierw sze i drugie  

obchodziły ,, D zień L asu" w e w łasnym zakre ­

sie w parku i na dziedzińcu szkolnym .

•  Z e sp o rtu . Z e w zględu na niew ykończe- 

nie robót rozpoczętych w K lubie W ioślarsk im  

„V am bresia , otw arcie sezonu w ioślarsk iego —  

odbędzie się w najb liższym czasie w m iesiącu  

m aju . Z a rzą d

•  D ziś p rem iera w spaniałych dw óch film ów  

w jednym  program ie w kin ie ,,S Ł O Ń C E ” .

P ierw szy „ K S IĄ Ż Ę X " , film , który da nam

m ożność zachw ycania się ew olucjam i słynnej 

na całym św iecie łyźw iark i, w ielokro tnej m i­

strzyn i olim pijsk iej S o n i H en ie na tle baletu  

rosy jsk iego na lodzie złożonego z 300 kozaków . 

P artnerem  S o n i jest T y ro n e P o w er , ulub ien iec  

kobiet.

D ru g i ,,N A  D R A P A C Z U  C H M U R " , to  w sp a ­

n ia ły film  rew io w o - m u zy czn y , w k tó ry m  u -

Litkiewicz utonął i dopiero po upły ­
w ie ż gouzin w yłow iono siecią jego  trupa.

iN ieszczęsiiw y sp io t O K uncznosci 
spraw ił, ze k i o c k o  przeu  w yruszen iem  na  
przejażdżkę kajak iem  sp . silniewicz po-: 
zegnał się z ojcem  sw oim , kierow nik iem ' 
bzK O iy P ow szechnej w K am ionce pow . 
T oruń , który przybył do W ąbrzeźna na  
im ien iny szw agierk i i którego odprow a ­
dził na stację kolejk i m iejsk iej.

N ie odczekał odjazdu kolejk i i śp ie­
szy ł się na nieszczęsną w ypraw ę na je­
zioro , na jaką go jakoby ia tum  złow rogie 
pchało .

W ypadek ten niech będzie przestro  
gą, że nie należy lekcew ażyć niebezp ie  
czeństw a sportu kajakow ego, którego z  
zasady w inni używ ać ty lko sportow cy,  
który um ieją dobrze pływ ać.

A w żadnym  razie nie w inni się w  
dodatku posług iw ać żag lem na kajaku  
nieobeznani z obsług iw aniem go , gdyż  
żag iel potęguje niebezp ieczeństw o jazdy  
na kajaku , przedstaw iającej zaw sze  pew ­
ne ryzyko ze w zględu na m ałą objętość  
łodzi kajakow ej i ła tw ość w yw rócenia 
się w skutek nieuw agi, nieodpow iednego  
m anew row ania, lub zderzen ia się .

O by ta m łoda ofiara niebezp iecznego  
żyw io łu była pierw szą i ostatn ią tego-  

।  rocznego sezonu sportu w odnego .

F ilm ten każdem u zaim ponuje rozm achem  

m uzyką i bogactw em w ystaw y.

Z apow iadam y: „ T R A F A L G A R " .

z powt/m
• N a cze ln ik U rzęd u S k a rb ow eg o w W ą ­

b rzeźn ie p o d a ;« d o w ia d o m o śc i za in tereso w a ­

n y m , że będzie przy jm ow ał in teresan tów w  

następujących Z arządach G m innych lub M iej­

sk ich w  następujących dniach :

D n ia 1 6 m a ja 1 9 3 8 ro k u o d g o d zin y 1 0 ,0 0  

d o 1 3 ,0 0 Z a rzą d M iejsk i G o lu b .

D n ia 1 8 m a ja 1 9 3 8 ro k u o d g o d zin y 1 0 ,0 0  

d o 1 3 ,0 0 Z a rzą d M iejsk i K o w a lew o ;

D n ia 2 3 m a ja 1 9 3 8 ro k u o d g o d zin y 1 0 ,0 0  

d o 1 3 ,0 0 Z a rzą d G m in y K sią żk i.

P o d a n e za w ia d o m ien ie , źe n a cze ln ik b ęd zie  

p rzy jm o w a ł in teresa n tó w w Z a rzą d zie G m in ­

n y m  w  K o w a lew ie , w  d n iu 1 2 m a ja 1 9 3 8 ro k u  

b y ło o m y łk o w e.

N IE D Ź W IE D Ź .

— N ied o zw o lo na sa m o p o m o c. C hcąc się  

pozbyć w  prym ityw ny sposób niew ygodnego  

lokatora, ro lnik F ra n ciszk  S tem p sk i usunął z  

m ieszkania D rzew ieck iego drzw i, by zm usić  

go w -ten drastyczny sposób do opróżnien ia  

w ynajętych od S tem yskiego ubikacy j.

S ąd G rodzki w W ąbrzeźn ie, przed któ ­

rym  stanął S tem pski w ubieg ły piątek , uznał 

in terw encję jego jako niepraw ną i skazał 

go za tę sam ow olę na 2 tygodnie bezw zględ ­

nego aresztu .

Z A S K O C Z .

—  U k a ra n a za ch ła n n o ść . P rzybyw szy do  

W ąbrzeźna n a jarm ark , B ła żejew sk i i S ie ­
ra d zk i R o m a n odw iedzili ziom ka,, m istrza  

, rzeźn ick iego p . F ija łk o w sk ieg o , by spożyć u  

niego treściw e śn iadenie i nabrać sil do tar­

gow ania się .

U goszczen i hojn ie odw dzięczy li się za  

okazaną im  gościnność przez przyw łaszczen ie  

sob ie sporego kaw ała boczku i kilka sporveh

kiełbas.

N ieprzyzw oitość tę uzna! sędzia S ądu  

G rodzkiego w  W ąbrzeźn ie, przed którym  sta ­

nęli w ub . piątek, za prostą kradzież i skazał 

B ła żejew sk ieg o na karę 1 m iesiąca bezw zglę ­

dnego aresztu , S iera d zk ieg o natom iast na ty ­

leż z zaw ieszen iem kary naokres 2 la t.

Z IE L E Ń .

—  U k a ra n a n ieu w a g a a u to m o b ilisty . P ę-  

I dząc z nadm ierną szybkością kierow ca sa- 

' m ochodu ciężarow ego B ła szk iew icz F ra n ci­

szek z T orunia najechał na p . G ó rsk ą R ca a -  

lię , zam ieszkałą w Z ielen iu , za co skazany  

został przez S ąd G rodzki w W ąbrzeźn ie na  

100 zło tych grzyw ny lub 10 dni aresztu bez  
i za w ieszen ia k a ry .

Łańcuch ofiar
dla członków  K at. S tow . M odzieży M ęsk. 
m ających w yjechać na ogólnopo lsk i Z lo t 

K S M . M . w C zęstochow ie, który odbędzie  
się w dniach 17 i 18 w rześn ia rb .
W ezw any przez p . S tienssa, sk la .lam na  

K S M  5 ,—  zl i proszę P anów N apieralę W ik ­

to ra , Isbrandta L eona i D utk iew icza o podję ­
cie w ezw ania i ufundow anie dalszych ogniw  
w  łańcuchu . K w aśny .

Z e w zględu na cel, jak i przyśw ieca or­

ganizatorom łańcucha, uprzejm ie prosim y  

o podtrzym anie ciąg łości ofiar, chociażby  

groszow ych. P am iętajm y, że ofiara nasza  

przyczyni się do tego , że m łodzież nasza  

chociaż raz jeden w  życiu złoży hołd K ró ­

low ej K orony P olsk iej na Jasnej G órze.

Ł askaw ie zaofiarow ane sum y prosim y  

złożyć na ręce A systen ta K ościelnego O d ­
działu K S M . M . K s. T . G rzechow skiego.

RADIO
W T O R E K , dnia 10 m aja 1938 roku .

6 ,15 A udycja piranna, 6 ,20 G im nastyka ( 6 ,40  

M uzyka, 7 ,00 D z ennik porann y , 7 ,15 M uzyka, 

8 ,00 A udycja dla szkół, 11 ,00 A udycja dla po ­

borow ych , 11 ,15 A udycja dla szkół, 11 ,40 M u ­

zyka salonow a, 11 ,57 S ygnał czasu , 12 ,03 A udy ­

cja południow a, 15 ,30 W iadom ości gospodarcze  

15 ,45 A udycja dia dzieci, 16 ,05 P rzeg ląd ak t. 

fin , - gosp ., 16 ,15 K oncert, 17 ,00 O dczyt, 17 ,10  

F elieton 17 ,30 P olsk ie pieśn i o w iośn ie i m iło ­

ści, 18 ,00 P ogadanka ak tualna, 18 ,10 W iado ­

m ości sportow e, 18 ,20 S krzynka techniczna, 

18 ,35 P rogram  na ju tro , 18 ,45 A udycja dla w si,

19 ,10 D ialog literack i, 19 ,40 P ogadanka ak tual­

na, 19 ,50 ,,K alejdoskop", 20 ,45 D ziennik w ie  

czorny 20 ,55 P ogadanka ak tualna, 21 ,00 K on ­

cert sym foniczny , 22 ,00 M uzyka taneczna.

OWARZYSTW.
—  U W A G A ! C ech szew sk i.

W alne roczne zebran ie C echu szew skiego od ­

będzie się w poniedziałek dnia 9 m aja o godzi­

nie 13 ,00 w  lokalu p . K lim k a u lica M . J . P iłsud ­

sk ieg o obok poczty . Z pow odu w ażnych spraw  

przybycie w szystk ich członków kon .eczne.

Z a rzą d

—  Z eb ra n ie S a m o d zie ln y ch R zem ieśln i­

k ó w C h rześc ijan —  K o lo W ą b rzeźn o odbę ­

dzie się w e w torek dnia 10 m aja o godz. 20  

(8 w iecz.) w lokalu p . N apierały . B ardzo in ­

teresu jący referat w ygłosi referen t z poza  

członków  koła. W obec tego prosi o grem ial­

ne przybycie w szystk ich członków  i sym pa ­

tyków  Z arząd .

G iełd a zb o żo w a
P ła co n o z ło ty ch za 1 0 0 k g .

Z iem iopłody
B ydgoszcz

6 . 5 .
P oznań

6 , 5 .

Ż y to 2075 — 21 ,00 20 .00— 20 .25
P szenica 24 .2>— 24 .75 24 ,75— 25 .25
Jęczm ień brow - 17 .00-17 ,25 16 .50— 17 ,00
Jęczm ień jednolity 17 ,00-17,50 17 .25-17 ,50
O w ite 17 .75-18 .25 16 ,50— 17 .00

R zepak zim ow y 51 ,00— 53 ,00 54 ,50— 55 ,50

R zepeik 55 ,00-57 .00 —

M a k a ieb ieek i 103 ,-108 , 78 ,00-82 ,00

G orczyca 32 .00-  36 .00 .^3 ,00-35 .00

P elu izka 22 ,50-23 .50 51 ,00— 52 .00

S iew ie hiiane 48 .00-  51 ,1 0 00 ,00— 00 ,00

W yka 21 ,00— 22 ,00 23 ,00— 25 .00

G roch polny 23 .00— 2 -.00 26 .50— 27 .50

G roch V iktoria 22 .00 — 25 .00 29  50-31 ,00

G roch F olgera 23 .50— 25 .50 23 ,00— 25 ,00

Ł ubin żó łty 13 ,50— 14 ,00 13 ,50-13 ,75

L ubin nieb ieik i 12 ,75-13 ,25 14 ,25  —  14 ,75

K oniw yna enw da- 230 ,-245 . 220 , 240 .

K oniczyna -czerw . 130 ,-140, 90 ,00— 100 .00

K oniczyna biała | 210 ,-230 . 200 ,-230 ,

P O Z N A Ń S K IE  T A R G O W IS K O  M IE J  
S K IE .

P o zn a ń , dnia 4 . 5 . 1938  r 

P łacono aa 100 kg . żyw ej w agi.

§ w in l« i

M ięaiste św in ie ponad 80 kg . żyw ej
w agi ............................... .  »» .» i U ;‘ 78

M aciory i późne kaetraty . ... . .. . 76 — h6

K ro w y i

W ytuczone pelnom ięsiate  62 — 70
T uczone m ięsiete . . . . . f.3 . .» t.>  62 — 58
N ietuczone dobrze odżyw iane  . . . 38— 41
C ielętai

N ajprzedniejsze cielęta w ytuczone  90 98
T uczone cielęta ................................... 78— 82

W ołyi j

P ełnom ięeiete w ytuczone nieoprzęgo- 
w e ............... ....................... ... 64 —

M ięsiste tuczone m łodete do la t 3 . . 54— 80
M ięsiste tuczone etareze ......  4* — 52

i M iern ie odżyw ione  40  —  4^
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D u m a d z iś w z b ie ra s e rc e P o la k a ( 

Z e k ra j o jc z y s ty w y d a l ro d a k a ,  

K ió ry p rz y s p o rz y ! m u n a ś w ia t c a ły  

P rc m .e n ie ją c e ś w ie tn o ś c ią c h w a ły .

B o s k a s p ra w iła ła sk a i w o la . 

Ż e je z u ita A n d rz e j B o b o la  

O d d a 'ą ę P a n u s w ą d u s z ę c z y s tą , 

P a lm ę m ę c z e ń s tw a z d o b y ł w ie c z y s tą .

C ie rp ia ł k a tu s z e n ie w y s ło w io n e  

Z a W ia ry ś w ię te j m ę ż n ą o b ro n ę ,  

Z a o d sz c z e p ie ń c ó w  te ż n a w ra c a n ie , 

B y im  z g o to w a ć w  n ie b ie m ie sz k a n ie .

S tra sz n ie to w ro g ó w  je g o d ra ż n iło  

W ię c p ie k ło z to r tu r c o w y m y ś li ło  

W  s z a le w ś c ie k ło ś c i M u z a d a w a n o ,  

C a lu tk ie c ia ło p o k ry to ra n ą .

W id z ą c k o z a c k ic h k a tó w  c z e re d a ,  

Ż e A n d rz e j w ia ry s w e j w y d rz e ć n ie d a ,  

A  u fn o ś ć w  B o g u s ię n ie z a c h w ia ła ,  

S rc .g o —  ś m ie r te ln y c io s m u z a d a ła .

T a k s ię B o b o li s k o ń c z y ło ż y c ie . —  

R u n ą ł n a z ie m ię , k tó rą o b f ic ie  

K rw ią s w ą z b ro c z y ł . A n ie z a z n a ły

Z w ło k i s p o k o ju , le c z s ię tu ła ły . 

J e d n a k s p o c z ę ły o n e n a re sz c ie  

S ta ra n ie m  P a p ie ż a w W ie c z n y m  M ie ś c ie . —  

B ło g o s ła w io n y m  b y ł ju ż u z n a n y  

I w  c a ły m  k ra ju c z c ią o ta c z a n y .

Ś w ie ż o N a m ie s tn ik z a ś C h ry s tu so w y  

M o c ą n a jw y ż s z e j K o ś c io ła g ło w y , 

G d y  n a ró d  k o rn ie  G o  o  to  p ro s ił .

B o b o lę Ś w ię ty m  P a ń sk im  o g ło s i ł .

T e n , k tó ry z a w sz e d o b rz e n a m  ż y c z y ł , 

W  P o lsk i p a tro n ó w  p o c z e t z a lic z y ł , —  

Z a to M u s p ła ć m y h a ra c z w d z ię c z n o śc i  

I d o c h o w a jm y t rw a łe j w ie rn o ś c i.

T y m  w ię c e j , ż e n a s z P a p ie ż ła sk a w y  

R e lik w ie p rz e w ie ź ć w n e t d o W a rsz a w y ,  

P o z w o li ł , iż b y ta k z k a ż d e j s tro n y ,  

D o s tę p p ie lg rz y m o m  b y ł p li tw io n y ,

A  n o w y P a tro n n a s z m o ż n y  w  n ie b ie ,  

O b y s w ó j n a ró d w  k a ż d e j p o trz e b ie ,  

W s p ie ra ł s k u te c z n ie i p ie c z ą S w o ją , 

N ie p o d le g ło ś c i b y ł m u  o s to ją !

J a n R a k o w s k i —  G ru d z ią d z

W  D z ie n n ik u  U s ta w  R z e c z y p o s p o li ­
te j P o ls k i z d n ia  7 k w ie tn ia  1 Ó 3 S  n r 2 3  

p o z . 2 0 5 u k a z a ło  s ic ro z p o rz ą d z e n ie o  

z ry c z a łto w a n y m  p o d a tk u p rz e m y s ło ­

w y m  o d  o b ro tu  n a  ro k 1 9 3 8 .
P a r . I te g o  ro z p o rz ą d z e n ia  p rz e w i ­

d u je o p o d a tk o w a n ie p o d a tk ie m z ry -  

I u z a łto w a n y m  p rz e m y s ło w y m  o d  o b ro -  

|tu  n a  ro k 1 9 3 8 w s z y s tk ic h  ty c h  p rz e d -  
' s ię b io rs tw , k tó re p o d le g a ły te m u p o ­

d a tk o w i w  ro k u  1 9 3 6  i 1 9 3 7  w  te j s a m e j  

w y s o k o ś c i .

P a r . 2  z w  y m ie n io n y c h  w  p a r . 1 

ro z p o rz ą d z e n ia n in ie js z e g o p rz e d s ię ­

b io rs tw  w y łą c z o n e s ą o d p ła c e n ia p o ­

d a tk u  w  F o rm ie ry c z a łtu :

a )  p rz e d s ię b io rs tw a , k tó re z o s ta ły  
lu b z o s ta n ą  p rz e ję te p rz e z s p ó łk i a k ­

c y jn e , s p ó łk i z o g ra n ic z o n ą o d p o w ie ­

d z ia ln o ś c ią , s p ó łd z ie ln ie i in n e o s o b y  
p ra w n e , o b o w ią z a n e  d o  p u b lic z n e g o  o -  

g la s z a n ia s p ra w o z d a ń  o  s w y c h  o p e ra ­

c ja c h  lu b  d o  s k ła d a n ia  s p ra w o z d a ń  d o  

z a tw ie rd z e n ia .
b )  p rz e d s ię b io rs tw a , k tó ry c h o b ró t  

z a ro k  p o d a tk o w y 1 9 3 6  lu b 1 9 3 7 p o  

w łą c z e n iu o b ro tó w  a r ty k u ła m i p o d le ­

g a ją c y m i s c a lo n e m u p o d a tk o w i p rz e ­

m y s ło w e m u  p rz e w y ż sz a ł k w o tę  5 0  ty ­

s ię c y  z ło ty c h lu b  b y ł c o  n a jm n ie j o  2 5  

p ro c e n t w y ż s z y o d o b ro tu p rz y ję te g o  

z a p o d s ta w ę d o w y m ia ru p o d a tk u  

p rz e m y s ło w e g o  o d  o b ro tu  z a  ro k  p o d a ­

tk o w y 1 9 3 5 , p rz y  c z y m u s ta le n ie te j  

k w o ty  o b ro tu  p o w in n o  o p ie ra ć  s ię w y  

łą c z n ie n a d a n y c h  u z y s k a n y c h z z e z ­

n a ń  p ła tn ik a , z k s ią g , z a p is k ó w  i in ­

n y c h  p is e m n y c h m a te r ia łó w ’ in fo rm a ­

c y jn y c h .

c )  p rz e d s ię b io rs tw a , k tó re  w  te rm i­

n ie  d o  d n ia  1 m a ja  1 9 3 8  ro k u  z ło ż ą  w ła  

ś c iw e m u u rz ę d o w i s k a rb o w e m u p i ­

ś m ie n n y  w n io s e k  o w y łą c z e n ie ic h  w  

ro k u  p o d a tk o w y m  1 9 5 8  o d  o p ła ty  z ry ­

c z a łto w a n e g o p o d a tk u , p rz y c z y m  
w n io se k  ta k i n ic  p o d le g a  o p ła c ie  s te m ­

p lo w e j (a r t. 1 4 2 , p u n k 1 ) u s ta w ’y  o  o -  

p ła ta c h  s te m p lo w y c h .

d )  p rz e d s ię b io rs tw a p ro w a d z o n e  w  

ro k u 1 9 3 8 p o d in n ą f irm ą , lu b  p rz e z  

in n ą  o s o b ę  n iż  w  ro k u  1 9 3 7 , je ż e l i z m ie ­

n iły  p rz e d m io t s w e j d z ia ła ln o ś c i w  ro ­

k u  1 9 3 7 .

e )  p rz e d s ię b io rs tw a , k tó re d o  d n ia  

1 m a ja  1 9 3 8  ro k u  z ło ż ą  w ła śc iw e m u  u -  

rz ę d o w i s k a rb o w e m u  p is e m n e  o ‘w ia d -  

c z e n ie . ż e  o d  p o c z ą tk u 1 9 3 8 ro k u p ro ­
w a d z ą  p ra w id ło w e *  k s ię g i h a n d lo w e w  
ro z u m ie n iu  a r t . 8 1 o d ry n a c ji p o d a tk o ­

w a  j (D z . U . R . P . z 1 9 3 6  ro k u  p o z 1 3 4  
n r 1 4 ) b ą d ź  c o  d o  k tó ry c h  u rz ą d  s k a r ­
b o w y  s tw ie rd z i , ż e  k s ię g i s ą  p ro w a d z o ­

n e  o d  p o c z ą tk u  ro k u 1 9 3 8 .

f )  p rz e d s ię b io rs tw a , k tó re n a ro k  

p o d a tk o w y  1 9 3 8  p o w  in n y  n a b y ć  ś w ia ­

d e c tw a  p rz e m y s ło w e  w y ż sz y c h  k a te g o ­
r i i o d  p rz e w id z ia n y c h  w  p a r . 1 ro z p o ­

rz ą d z e n ie M in is tra S k a rb u  z d n ia 1 0  

lu te g o 1 9 3 6 ro k u (D z . L . R . P . n r 1 0  
p o z . 9 8  p a r 3 ) . O  w y m ia rz e p o d z  ik u  

z a w ia d a m ia  s ię p ła tn ik ó w  z a p o m o c ą  

n a k a z ó w  p ła tn ic z y c h .

N a k a z y  p ła tn ic z e  p o w in n y  b y ć  d o ­

rę c z o n e p ła tn ik o w i d o d n ia 1 5 m a ja  
1 9 3 8  ro k u P a r . 8 . O d  n a k a z ó w ^ p ła tn i ­

c z y c h  n a z ry c z a łto w a n y  p o d a te k .d u ­

ż y  p ła tn ik o m  p ra w o  w n o s z e n ia  o d w To -  

a ń  w  te rm in ie d n i 3 0 o d d o rę c z n ia  

n a k a z u  p ła tn ic z e g o .

O d w m ła n ia  m o g ą  d o ty c z y ć  w y łą c z ­
n ie p o c ią g n ię c ia p rz e d s ię b io rs tw a d o  

o p ła ty z ry c z a łto w a n e g o p o d a tk u  

w b re w  p rz e p is o m  p a r . 1 i 2 ro z p o rz ą ­
d z e n ia  n in ie js z e g o . O d w o ła n ia  n ie  o d ­

p o w ia d a ją c e te m u w a ru n k o w o p o z o ­

s ta w ia  u rz ą d  s k a rb o w y  b e z  ro z p a trz e ­

n ia  z a w ia d a m ia ją c  o  ty m  p ła tn ik a .

N a d to  w  te rm in ie  d o  d n ia  1 5  c z e rw ­

c a 1 9 3 8 ro k u  s łu ż y p ła tn ik o m  p ra w o  
w n o s z e n ia  z a ż a le ń  w T s p ra w ie  w y łą c z e ­

n ia  p rz e d s ię b io rs tw a  o d  o p ła c a n ia  p o ­

d a tk u  w  fo rm ie  ry c z a łtu  o ra z  w  s p ra ­
w ie n ie z a lic z e n ia p rz e d s ię b io rs tw a d o  
rz ę d u p rz e d s ię b io rs tw o p ła c a ją c y c h ,  

z ry c z a łto w a n y  p o d a te k  w  m y ś l ro z p o ­

rz ą d z e n ia  n in ie js z e g o .

Uprawa lucerny
A ż e b y  lu c e rn a ro s ła  n a le ż y c ie i w y ­

t rw a ła k ilk a la t, m u s i m ie ć  n a s tę p u ją c e  
w a ru n k i: w o d a  z a s k ó rn a  m u s i b y ć  o d d a ­
lo n a o d  w a rs tw y  o rn e j c o  n a jm n ie j o  3  
m e try , z a p a s w a p n a w  g le b ie m u s i b y ć  
d o s ta te c z n y , ro la  m u s i b y ć  w  d o b re j k u l­
tu rz e . W y s ie w  o k o ło  4 0  k g  n a  h a  w  rz ę ­
d y  2 0  d o  2 2  c m . N a  z ie m i z le w n e j w s k a -  
:a n y  je s t d o d a te k  d o  n a s io n  lu c e rn y  8 0  

k g  n a  h a  w y k i ja re j z a ś n a  z ie m ia c h  p ia ­
s z c z y s ty c h  o g ro m n ą  ro lę  s p e łn ia  s e ra d e ­
la , a  w ię c s ia ć  n a  h a  2 5  k g  lu c e rn y  i 1 5  
k g  s e ra d e li. Z b o ż a  n a  o c h ro n ę  n ie  n a d a ją  
s ię . W  ro k u  z a s ie w u lu c e rn y s ta ra n n ie  
m o ty c z y ć .  m ię d z y rz ę d a m i i k o s ą o g ła -  
w ia ć  c h w a s ty . W  n a s z y m  k lim a c ie  n a le p -  
s z a je s t lu c e rn a  G rim m o . D o b ra  je s t ta k ­
ż e c z e c h o s ło w a c k a  lu b k ra j . K u ja w sk a  
P rz e d  z a ło ż e n ie m  lu c e rn ik a p o w in n y  b y ć  
u p ra w ia n e  o k o p o w e n a o b o rn ik u . L u c e r ­
n a w y m a g a d u ż y c h i lo ś c i n a w o z ó w  p o ­
m o c n ic z y c h .

N r a k t IV  K g . 4 5 9 /3 7 .
S E N T E N C JA  W Y R O K U

W  IM IE N IU R Z E C Z Y P O S P O L IT E J P O L S K IE J  
D n ia 1 2 l is to p a d a 1 9 3 7 r .

S ą d  G ro d z k i w  W ą b rz e ź n ie , W y d z ia ł 1 3 , w  
s k ła d z ie  n a s tę p u ją c y m : s ę d z ia  a s . s ą d . B rz u s z k ie -  
w ic z , p ro td k ó la n t a p l . s ą d . S z c z u k a , w  o b e c n o ś c i 
o s k a rż y c ie la  p ry w a tn e g o  J a n a L u d w ik o w sk ie g o ,  
z a s t . p rz e z  a d w o k a ta  B a lc e rs k ie g o , ro z ip o z n a w s z y  
d n ia 9 l is to p a d a 1 9 3 7 r . s p ra w ę : 1 ) B o le s ła w a  
J o b c z y ń s k ie g o , ro ln ik a z O s tro w a , 2 ) C z e s ła w a  
J o b c z y ń s k ie g o , s y n a  ro ln ik a  z O s tro w a  o s k a rż o ­
n y m  o  to , ż e  w  O s tro w ie , p o w . w ą b rz e s k i tw ie r­
d z il i o  o s k a rż y c ie lu  i to :

a ) B o le s ła w  J o b c z y ń s k i tw ie rd z ił 2 3 V II I 5 7  
z  o k a z ji  p rz e p ro w a d z e n ia p rz e z  W ó jta  Z y g m u n ta  
R u tk o w s k ie g o  z C z a p e l o s z a c o w a n ia s z k ó d  w y ­
rz ą d z o n y c h  o s k a rż y c ie lo w i, o d z y w a ją c s ię p o d  
je g o  a d re s e m  i z a rz u c a ją c  m u  k ra d z ie ż  l iś c i , w y ­
ra ż a ją c  s ię  ty  z ło d z ie ju , ty  ż e ś  l iśc ie  k ra d l i p rz y  
k ra d z ie ż y  b y łe ś z c h ło p e m  i p ie sk ie m . G d y  z a ś  
o s k a rż y c ie l z a p y ta ł , c z y  g o  w id z ia ł i c z y  b ę d z ie  
p rz y s ię g a ł , ż e p o p e łn ił k ra d z ie ż , o d p o w ie d z ia ł  
o s k a rż o n y , ż e  o s k a rż y c ie l k ra d l i ż e  o  k ra d z ie ż y  
o p o w ia d a ł je m u  s y n  C z e s ła w  J o b c z y ń s k i .

b ) C z e s ła w  J o b c z y ń s k i tw ie rd z ił w  p e w ie n  
c z a s p rz e d  p o w y ż e j p o d  a ) p o p e łn io n y m  c z y n ie  
w o b e c o s k a rż o n e g o p o d je d e n , ż e o s k a rż y c ie l  
u k ra d ł l iś c ie , o b m a w ia ją c z a te m  o s k a rż y c ie la  
o  k ra d z ie ż  l iś c i , t j . o  c z y n  p rz e w id z ia n y w  a r t .  
2 5 5 , 2 5 6  k k ., p o s ta n o w ił:

O s lk a rż o n y c h  B o le s ła w a  J o b c z y ń s k ie g o  i C z e ­
s ła w a J o b c z y ń sk ie g o u z n a ć w in n y m  te g o , ż e w  
s ie rp n iu  1 9 5 7  w  O s tro w ie , p o w . w ą b rz e s k i z a rz u ­
c il i o s k a rż y c ie lo w i p ry w a tn e m u  J a n o w i L u d w i­
k o w s k ie m u , ż e  je s t z ło d z ie je m  i ż e k ra d l l iś c ie . 
P o m ó w ili g o  o  ta k ie p o s tę p o w a n ie , k tó re m o ż e  
p o n iż y ć g o w  o p in ii p u b lic z n e j i z a to  n a  z a sa ­
d z ie  a r t . 2 5 5 § 1 k k . s k a z a ć  ic h  n a  k a rę  a re sz tu  
p rz e z  1 ty d z ie ń  k a ż d e g o  o ra z  g rz y w n y  w  k w o c ie  
p o  2 0  z ł , k tó re w  ra z ie  n ie ś c ią g a ln o ś c i z a m ie n ia  
s ię n a  k a rę  a re s z tu  p rz e z d w a  d n i. K a rę  p o z b a ­
w ie n ia  w o ln o śc i z a w ie s ić  o s k a rż o n y m  n a  p rz e c ią g  
la t d w ó c h .

Z a s ą d z ić  o s k a rż o n y c h  n a  p o n o sz e n ie  k o s z tó w  
p o s tę p o w a n ia  i u is z c z e n ia  o p ła ty  s ą d o w e j w  k w o ­
c ie  p o  2 ,—  z ł o ra z  n a  p o n o s z e n ie  k o s z tó w  o s k a r ­
ż y c ie la  p ry w a tn e g o .

Z a rz ą d z ić  o g ło s z e n ie  w  c z a s o p iś m ie G lo s P o ­
m o rz a  n a  k o s z t o s k a rż o n y c h .

(— ) B rz u sz k ie w ic z .  
U w ie rz y te ln ia :

(— ) A m b ro ż k ie w ic z , s e k r .  s ą d .

tliewicz Włodzimierz

@0©@
S ł u ż ą c a
c z y s ta  i s u m ie n n a n a ty c h ­
m ia s t p o trz e b n a
M i c h a l s k a ,

P iłsu d s k ie g o  6

Z a p i s z  s i ę  
n a  c z ł o n k a  [ | |

L .  M . K .

N u m e r  a k t: K m . 1 6 3 2 /3 7 .
O B W I E S Z C Z E N I E

O  L I C Y T A C J I  N I E R U C H O M O Ś C I
K o m o rn ik S ą d u  G ro d z k ie g o w  W ą b rz e ź n ie  

J a n  G łó w c z e w s k i, m a ją c y  ik a n c e la r ię w  W ą b rz e ­
ź n ie u l. T a rg o w a N r 5 , n a p o d s ta w ie  a r t . 6 .6  
i 6 7 9  k . p . c . p o d a je  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i , ż e  
d n ia  2 2 c z e rw c a 1 9 3 8 r . o  g o d z . 1 1 ,3 0 w  S ą d z ie  
G ro d z k im  w  W ą b rz e ź n ie s a la  n r 1 2  o d b ę d z ie s ię  
s p rz e d a ż  w  d ro d z e  p u b lic z n e g o  p rz e ta rg u  n a le ż ą ­
c e j d o  d łu ż n ik a  H e n ry k a  F ry tz a  z J a w o rz n  n ie ­
ru c h o m o ś c i iw ie jsk ie j , p o ło ż o n e j w  J a w o rz n  p o w .  
W ą b rz e ź n o , o  o b s z a rz e  1 2 .6 9 .2 1  h a , n a  k tó re j s to i  
d o m  m ie sz k a ln y  w ra z z z a b u d o w a n ia m i g o s p o ­
d a rc z y m i, p rz e z n a c z o n e j n a  p ro w a d z e n ie  g o s p o ­
d a rs tw a  ro ln e g o .

N ie ru c h o m o ś ć m a u rz ą d z o n ą  h ip o te k ę , k tó ra  
p rz e c h o w y w a n a  je s t w  S ą d z ie  G ro d z k im  w  W ą ­
b rz e ź n ie  p o d  n r . D ę b o w a łą k a  to m  I I w y k a z  L . 5 0 .

N ie ru c h o m o ś ć o s z a c o w a n a z o s ta ła n a s u m ę  
z ł 1 5 .5 0 0 ,6 4 . c e n a z a ś w y w o ła n ia w y n o s i z ło ­
ty c h  1 1 .6 2 5 ,4 8 .

P rz y s tę p u ją c y  d o  p rz e ta rg u  o b o w ią z a n y  je s t  
z ło ż y ć  rę k o jm ię w  w y s o k o ś c i z ł 1 .5 5 0 ,0 6  i p rz e d ­
ło ż y ć z c z w o ile n ie n a  m a b y c ie n ie ru c h o m o ś c i o d  
o d n o śn y c h  w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h .

R ę k o jm ię n a le ż y z ło ż y ć w  g o to w iź m e a .b o  
w  ta k ic h  p a p ie ra c h w a rto ś c io w y c h b ą d ź k s ią ­
ż e c z k a c h w k ła d k o w y c h in s ty tu c y j , w  k tó ry c h  
w o ln o  u m ie sz c z a ć  fu n d u sz e  m a ło le tn ic h . P a p ie ry  
w a r to śc io w e p rz y ję te b ę d ą w  w a r to ś c i t r z e c h  
c z w a r ty c h  c z ę ś c i c e n y  g ie łd o w e j.

P rz y  l ic y ta c j i  b ę d ą  z a c h o w a n e  u s ta w o w e  w a ­
ru n k i l ic y ta c y jn e  o  i le  d o d a tk o w y m  p u b lic z n y m  
o b w ie sz c z e n ie m  n ie  b ę d ą  p o d a n e  d o  w ia d o m o ś c i  
w a ru n k i o d m ie n n e .

P ra w a  o s ó b  t r z e c ic h  n ie  b ę d ą  p rz e s z k o d ą d o  
l ic y ta c j i i p rz y są d z e n ia  w ła sn o ś c i n a rz e c z n a ­
b y w c y  b e z  z a s trz e ż e ń , je ż e l i o s o b y  te  p rz e d  ro z ­
p o c z ę c ie m  p rz e ta rg u  n ie  z ło ż ą  d o w o d u , ż e  w n io ­
s ły p o w ó d z tw o  o  z w o ln ie n ie n ie ru c h o m o ś c i lu b  
je j c z ę ś c i o d e g z e k u c ji i ż e u z y s k a ły  p o s ta n o ­
w ie n ie w ła ś c iw e g o  s ą d u , n a k a z u ją c e  z a w ie s z e n ie  
e g z e k u c ji .

W  c ią g u  o s ta tn ic h  d w ó c h  ty g o d n i p rz e d  l ic y ­
ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ś ć w  d n i p o ­
w s z e d n ie  o d  g o d z in y  8  d o  1 8 , a k ta  z a ś  p o s tę p o w a ­
n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p rz e g lą d a ć w  s ą d z ie  
g ro d z k im  w  W ą b rz e ź n ie , u l. W o ln o ś c i N r 1 7 , 
s a la  N r 1 5 .

W ą b rz e ź n o , d n ia  2 7  k w ie tn ia 1 9 3 8 r .
K O M O R N IK : (— ) J a n  G łó w c z e w sk i.

u c z e ń  k la s y  c z w a r te j P a ń s tw o w e g o G im n a z ju m  w  W ą b rz e ź n ie  

n a s z n a ju k o c h a ń s z y K o le g a z g in ą ł t r a g ic z n ą  ś m ie rc ią w  1 7 - te j  

w io ś n ie ż y c ia w  d n iu  8 m a ja 1 9 3 8 r .

N ie c h  s p o c z y w a  w  s p o k o ju

Grono NauczycielsKie
i Młodzież Gimnazjum

W ą b r z e ź n o , 9 m a ja 1 9 3 8 r .

K I N O  

d ź w i ę k o w e  

S Ł O Ń C E

W  p o n i e d z i a ł e k  o  g o d z .  5  i  8 . 3 0 ,  w e  w t o r e k  t y l k o  o  g o d z .  8 . 3 0  
2  p ię k n e  o b ra z y  w  1 p ro g ra m ie .

z u ro c z ą , z w ie w n ą , f i l ig ra n o w ą ta n c e rk ą n a lo d z ie  . . . S o n i ą  H e n i e  —  
i p rz e m iły m  u lu b ie ń c e m  k o b ie t T y r o n e  P o v e r e m

Na drapaczu chmur
n a jn o w s z y , p o tę ż n y  f i lm  re w io w o  m u z y c z n y  z u d z ia łe m  s e te k n a j p i ę k ­

n i e j s z y c h  a r t y s t e k

Z a p o w ia d a m y :  Trafalgar

— to dźwiania nrzemysłu i handlu

Z g in ą ł

P i e s  d o b e r m a n
c z a rn y  z  o b c ię ty m i u s z a m i  
k ró tk im o g o n e m , w z ro s t  
ś re d n i . U p ra s z a  s ię  o o d ­
d a n ie z a w y n a g ro d z e n ie m  

A n t o n i  S k o r s k i
L o d o w ic e

H u ś t a w k ę
a m e ry k a ń s k ą 4 -o s o b o w ą
k o rz y s tn ie s p rz e d a

J ó z e f  K u r z y r i s k i

Ż w irk i i W ig u ry  1 9

O g ł o s z e n i a
u m ie sz c z a n e

w  G ł o s i e  
P o m o r z a

p rz y n o s z ą

p o ż ą d a n y

s k u t e k !

A B O N A M E N T  M IE S IĘ C Z N Y  W Y N O S I:

W  e k s p e d y c ji lu b  a g e n tu ra c h . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 ,—  z ł
z  o d n o sz e n ie m  p rz e z  p o c z tę lu b  p o s ła ń c a . . . 1 ,2 0 z ł  
„ G ło s P o m .“ w y c h o d z i w  p o n ie d z ia łk i , ś ro d y i p ią tk i . 
W  w y p a d k a c h n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y w s trz y m a n iu  
p rz e d s ię b io rs tw a , z ło ż e n ia p ra c y , p rz e rw a n ia k o m u n i­
k a c ji , a b o n e n t n ie m a  p ra w a ż ą d a ć p o z a  te rm in o w y c h  

d o s ta rc z e ń g a z e ty lu b z w ro tu c e n y a b o n a m e n tu .

D ru k : Z a k ła d y  G ra f ic z n e  B . S z c z u k i, W ą b rz e ź n o _ P o m .  

R e d a k to r  o d p o w .: A le k s a n d e r  L e d w o c h o w s k i, W ą b rz e ­
ź n o  —  u l. B r . P ie ra c k ie g o  H a

R e d a k c ja i a d m in is tra c ja : W ą b rz e ź n o , M ic k ie w ic z a 1 .

R e d a k to r p rz y jm u je o d 1 0 — 1 2 . —  N ie z a m ó w io n y c h  
rę k o p is ó w  re d a k c ja n ie h o n o ru je i n ie z w ra c a .

T e l. 8 0 . •  P K O . N r 2 0 4 ,2 5 2 . •  P rz e k a z  ro z .ra c h u r fk 1

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W ie rsz m ilim e tro w y (n a s tro n ie 7 - ła m o w e j) . . 1 0 g r  
n a  s tro n ie  4 - ła m o w e j (w  te k ś c ie ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .3 0  g r
n a s tro n ie p ie rw sz e j . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ^ 0  g r
P rz y p o w ta rz a n iu o g ło s z e ń —  o d p o w ie d n i ra b a t . .  
D la  s p ra w  s p o rn y c h  je s t w ła ś c iw y  s ą d  w  W ą b rz e ź n ie . 
Z a te rm in o w y  d ru k  a d m in is tra c ja n ie o d p o w ia d a .
Z a  z a s trz e ż e n ie  m ie jsc a  p o b ie ra  s ię  2 0  p ro c , n a d w y ż k i.

K s ią ź i

w Toruniu


